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rocznie 18 złr.
półrocznie 9 „

kwartalnie 4 złr. 50 ct.
miesięcznie • 1 *łr. 50 ct.
N a p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:

rocznie 24 złr.
półrocznie 12 „

kwartalnie . . 6 złr-
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Cena przedpłaty poza granicami Mo
narchii Austro-Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Na rzecz pogorzelców Stryja wydało lwow
skie Koło literacko - artystyczne znakomitą pod 
każdym względem książkę zbiorową w dwóch na
kładach. Cena egzemplarza ozdobniejszego wy
nosi 2 złr. 70 ct., a drugiego wydania 1 złr. 70
ct. wraz z przesyłką pocztową. Administracja Ga-
zety Narodowe; wysyła to dzieło i prosi o dołą
czenie powyższej kwoty do prenumeraty Gazety.

Jako premie dla prenumeratorów naszych 
tak dawnych jak i nowych, ofiarujemy po poro
zumieniu się z księgarnią H. Altenberga, dzieła 
Krasickiego, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, 
Trembeckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — 
razem więc 8 tomów w Bardzo eleganckiem i 
starannem  wydaniu, które kosztowały dawniej 
7 złr., po cenie zniżonej 3 złr. 50 ct.

potwierdzeniem wywodów hr. Dzieduszyckiego i 
p. Wysockiego. Jestto  tosamo lekkomyślne cho
wanie głowy w piasku, jak gdy Stara Presse o 
sobotniem posiedzeniu Izby węgierskiej zapowia
dała, że nie należy się ztsm tąd spodziewaó ża
dnej jakokolwiek ważnej wiadomości — pomimo 
że w chwili, gdy to pisała, wnieśli pp. Horvath 
i Iranyi swoje interpelacje w sprawie bułgar
skiej.

Frmdbltt donosi, że odpowiedź rządu przed- 
litawskiego na notę węgierską w s p r a w i e  
c ł o  w e j  odeszła d. 16. bm. Rząd przedlitaw- 
ski odrzuca proponowane przez węgierski cła 
kompenzacyjue, i wnosi jak najrychlejsze zwoła 
nie konferencji cłowej dla rokowania nad final- 
nem ułożeniem sprawy. Co do cła od nafty, go 
tów rząd przedl. odstąpić od proponowanego 
przez Izbę posłów podwyższenia go z 1 złr. 42 
ct. na 2 złr., i wrócić stanowczo do propozycji 
przedłożenia rządowego, jeżeli się. w drodze ad
ministracyjnej zarządzi co potrzeba, aby nafta 
surowa a rafinowana osobno traktowane i oclo
ne były.

Według Starej Pressy konferencja cłowa zbie
rze się już w bieżącym tygodniu , a delegaci 
przybędą na nią z dostatecznemi instrukcjami.

W s p ó l n e  k o n f e r e n c j e  m i n i s t e -  
r j a l n e  dla ułożenia austro-węgierskiego preli
minarza budżetowego na r. 1887., odroczone zo
stały na życzenie hr. Taaffego do d. 26. b. m. 
Dniem poprzód, w piątek przybędą do Pesztu 
pp. Kaluoky, Bylandt, Kallay, Taaffe i Dunajew
ski. Końcowe posiedzenie odbędzie się pod prze
wodnictwem cesarza we Wiedniu.

Lwów a 20. września.

Chociaż to właściwie było rzeczą Starej 
Pressy, podnosi organ m inistra spraw zagrani
cznych Fremdenblatt m o w y  r e l a c y j n e  pp. 
D z i e d u s z y c k i e g o  i W y s o c k i e g o ,  i 
pisze;

„Hr. Wojciech Dzieduszycki lubi chodzić 
swemi własnemi drogami i sprawiać niespodzian
ki przeciwnikom zarówno jak i zwolennikom 
swoim, — mimo to jednak musi wywołać sensa
cję to jego nam iętne, tuż przed otwarciem Rady 
państwa wykonane uderzenie na rząd i większość 
Koła polskiego. Szan. poseł ma dowcip i werwę, ale 
nie bardzo uważa, na kogo to właściwie uderza. 
Najbardziej lubuje się w roli pesym isty, które
mu nic nie jest do smaku, — inaczej bowiem, 
zamiast czynić rząd za wszystko odpowiedzial
nym, byłby się nieco także e -większością Izby 
posłów rozprawił.

„Rząd czynił wszystko co mógł celem final
nego uregulowania galicyjskiej sprawy indemni- 
zacyjnej — wniósł przedłożenie, które komisja 
przedyskutowała i sprawozdawcę wybrała a 
dlaczego większość Izby dalej sprawy nie popro 
wadziła, zapomniał p. Dzieduszycki powiedzieć 
swoim wyborcom."

Nam się zdaje, że Fremdenblatt byłby w 
wielkim kłopocie, gdyby ten właśnie pnnkt przy 
szło mu dokładnie wyświecić. Dalej żartuje pół- 
urzędowiec z groźby złożenia mandatu jako nie
strasznej dla nikogo, i powiada: „Mówca żądał 
wreszcie rozprawienia się z resztą frakcyj pra
wicy, ale nie powiadając jeszcze, coby im gotów 
'był ofiarować. Wykazuje tylko to, do czego w 
imieniu Galicji dąży, a na gruncie życzeń jedy
nie galicyjskich rozprawienie się to jest niemo 
żliwem.

„Poseł Wysocki, który utyskiwał na ukła- 
dność Koła polskiego w sprawie naftowej, otrzy
mał wotum zaufania; wszelako i  łatwo zrozu
miałych powodów nie wyłożył, ja  by Polacy mo
gli wobec stanowiska Węgier dojść do upragnio
nej ochrony nafty."

Fremdenblatt postępuje tu jak malec, który 
wszystko lekkomyślnie traktować gotów, — i 
gdyby duch, którym wieje ten jego artykuł, wiał 
istotnie z biura prasowego, które urzęduje w 
prezydjum Rady ministrów, byłoby to właśnie
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S e j m  w ę g i e r s k i  zebrał się w sobotę, 
i zaraz weszły w Izbie posłów dwie interpelacje 
w sprawie bułgarskiej: jedna pochodząca od p. 
Horvatha, który za Andrassego był ministrem 
sprawiedliwości, a obecnie do żadnego stronni
ctwa nie należy, ale u wszystkich jest wielce 
poważany, a druga od prezesa klubu skrajnej le
wicy, Iraniego W interpelacji Horvatha najwa- 
żniejszem jest zapytanie, „iakieby stanowisko Niem
cy jako sprzymierzeniec Austrji zajęły w razie, 
gdyby Austrja w sprawach bałkańskich ujrzała 
się wobec Rosji zmuszoną, swoją moralną albo 
zbrojną siłę rzucić na szalę" — czem wartość 
sojuszu Austrji z Niemcami została w wątpliwość 
podaną, — w interpelacji zaś Iraniego nąjdonio- 
ślejszem jest zapytanie, czy Austrja interwenio
wała za bezkarnością spiskowców Bofijskich, coby 
było wręcz wmieszaniem się w sprawy państwa 
obcego, tern ważniejszem, że ks. Aleksandrowi 
nie pozostawiało innej drogi, jak abdykację, i 
wyglądało by na forytowanie zdrajców stann i 
rewolucjonistów.

Tisza odpowie zapewne dopiero po przyby
ciu hr. Kalnokiego do Pesztu.

Zdaniem lekarzy, d n i e  c e s a r z a  W i l 
h e l m a  s ą  j u ż  p o l i c z o n e .  Z manewrów 
pod Strassburgiem  miał on pojechać na mane
wry pod M etzim i zwidzie tamtejsze pola bitwy 
z r. 1870, poczynione już były najświetniejsze 
przygotowania ze strony urzędowej — tymcza 
sem po manewrach strassburgskich pożegnał się 
z wojskowymi i cywilnymi dostojnikami i odje
chał do Baden-Baden, gdzie cesarzowa bawi.

Sekretarz stanu hr. B i s m a r k ,  syn kan 
clerza został mianowany z a s t ę p c ą o j c a  w 
k a n c 1 e r 8 t w i e. Hr. Bismark liczy lat 37. 
Pewnem jest, że książę sam będzie nadawał 
główny kierunek; nie starałby się jednak o za
stępcę, gdyby się zupełnie c tu ł na siłach.

S o c j a l i ś c i  r a j c h s t a g u  zamierzali 
wnieść interpelację w sprawie bułgarskiej, nie 
mogli jednak uzyskać dostatecznej liczby pod
pisów.

Ks. 0 1 d e n b u r g 8 k i ,  domniemywany kan
dydat do tronu bułgarskiego, przejeżdżał temi 
dniami z żoną przez Podwołoczyska do Wiednia.

Powszechnie zwraca uwagę artykuł Samo- 
upratoy, organu r a d y k a ł ó w  s e r b s k i c h ,  wyra
żający nadzieję, że „Rosja nie naruszy samoistności 
i niepodległości Bułgarji, inaczej Słowianie bał
kańscy nabyliby przekonania, że tendencje poli
tyki rosyjskiej nie godzą się z ich interesam i,

że zatem wypadłoby im szukać dróg nowych. 
Tak więc i stronnictwo Risticza odstrychuje się 
od Rosji. — Niemniejszą senzację w Belgradzie 
wywołał umieszczony w Samouprawie list jak ie
goś znakomitego Bułgara z Widdynia, podno
szący identyczność interesów bułgarskich a serb
skich, i wzywający energicznie do ścisłego trzy
mania się obu aarodów.

Wiedeński korespondent Daily Telegraphu 
donosi, że w kilku gabinetach zastanawiają się 
nad myślą p o ł ą c z e n i a  B u ł g a r j i  z R u m u 
n i ą  w ten sposób, jak  Węgry są z Austrją po
łączone.

Obiega wiadomość, jeszcze niepewna, że Bis
mark nalega na B e l g i ę ,  aby fortyfikowała linię 
rzeki Meuzy (Maas), przez którą inaczej mogliby 
Francuzi, gwałcąc nentralnośó Belgii, wtargnąć 
do Niemiec. _____

K r ó l  o w a - r e j e  n t k  a h i s z p a ń s k a  nie 
je s t wprawdzie bardzo chorą, ale cierpi na głę 
boką melancholię, która jej nie pozwala, oddda- 
wać się w zupełności życiu publicznemu.— Obóz 
r e p u b l i k a ń s k i  rozpadł się; górę wzięła frak
cja, oświadczająca, że Hiszpania jest już właści
wie republiką, tylko że ma dziedzicznego prezy 
denta na czele. Tymczasem gabinet Sagasty 
przygotowuje znaczne reformy liberalne, co do 
sądów przysięgłych, małżeństw cywilnych i pra
wa wyborczego. — M inisterialna Correspondencia 
donosi, że na granicy od wschodnich Pireneów 
organizują się k a r i  i ś c i .

Na zaproszenie miasta Tuluzy, uda się tamże 
F r e y c i n e t  d. 28. bm. i będzie m iał mowę.

Z Odessy d. 28. b. m. donoszą, że na mocy 
ministerialnego reskryptu władza rękodzielnicza 
uchwaliłą zamknąć wszystkie w a r s t a t y  ż y 
d ó w  z a g r a n i c z n y c h  i około 9.000 żydows
kim rękodzielnikom zaprzestać roboty.

D. 17. uchwaliło sobranie budżet i niektóre 
sprawy szkolne, tudzież reformę wyborczą, stauo- 
wiącą, że odrazu decyduje absolutna większość 
obecnych. Nazajutrz uchwalono płacę rejentów 
po 2.000 franków miesięcznie, poczem sobranie 
na czas nieoznaczony odroczone zostało. Wie
czorem miał się odbyć bankiet.

Posiedzenie to ostatnie przerwano, aby po
słowie mogli udać się na uroczyste nabożeństwo 
odprawione w katedrze jako w rocznicę rewolu
cji filipopolskiej. Z ogromną wystawą obcho
dzono tę rocznicę w Ruszczuku i Filipopolu.

Z Darmsztadu zaprzeczają urzędowo, jakoby 
ks. A l e k s a n d e r  wybierał się na zaproszenie 
królowej Wiktorji do Autrlii, i poczynił u cesa
rza W ilhelma kroki względem przyjęcia napo- 
wrót do armii niemieckiej.

Sprawa bułgarska.
Przyjmując d. 17. bm. delegację sobrania z 

a d r e s e m  do  c a r a ,  o d p o w i e d z i a ł  kon- 
zul rosyjski Nekludów: i,Rząd carski, przeno
sząc nadewszystko porządek i spokój w Bułgarji, 
nie mógł by nawet w myśli dopuścić powrotu 
księcia, którego wyjazd jes t w oczach rządu car
skiego jedną z rękojmi pomyślności kraju. Dalsza 
rękojmia w was samych, którzy roztropnością :

BAKARAT.
POWIEŚĆ

H E K T O B A S A Ł O T .

Z francuskiego przełożył 

A. K leesew ftki.

(Qiąg dalszy).
druga.

'1.
Adeline niezupełną prawdę powiedział, kiedy 

)wi’ttdająć żonie o swojem SpbtUa iu z wioehra- 
, de Mńssidan, owym miłym młodzieńcu,' 'który 
Czuci! mu się z pożyczką pięćdziesięciu -tysięey 
ńków, nadmienił, iż go poznał w domu’ swego 
egi parlam entarnego, hrabiego de Uheylua..

Istotnie spotkanie to nastąpiło nie u hrabiego 
ko u jego kochanki, panny Rafaeli. W gruncie 
*czy różnica ta w jego oczach nie miała wielkiego 
iczeń la ; po cóż zreBztą mówić o Rafaeli ko
cie uczciwej, nie mającej najmniejszego wy
rażenia o życiu paryskiem ? Mogłaby się za
spokoić, gotowa by dopytywać się, w jakich 
tach mąż ‘ jej przebyw a; trzeba by dopiero 
maczyć jej, wyjaśniać — i na co te ’wszystkie 
itorje. Alboż by ona zrozumiała, że deputowany 
>że zapraszać swoich .przyjaciół do mieszkania 
ej kochanki, i że znajdują się przyjaciele — 
łaszcza w sferach parlam entarnych — którzy 
ętnie podobne zaproszenia przyjmują. Na pro- 
ucji mają o kochankach i o deputowanych

strasznie zacofane pojęcia, które najlepiej zosta
wić nietkniętemi.

Trudno w samej rzeczy przeczyć, iż nieko
niecznie przyjemną byłaby sytuacja żony depu
towanego, mieszkającej na prowincji, a mogącej 
podejrzywać męża, że zostawszy posłem, nie samą 
wyłącznie polityką się zajm uje; że wolne chwile 
spędza nie tylko na korytarzach i w bufecie 
Izby; że wreszcie co do kobiet, nie ogranicza 
się na oprowadzaniu po Paryżu żon swoich wy
borców.

Bywając u Rafaeli, Adeline naśladował w 
tern tylko przykład wielu innych deputowanych, 
którzy zarówno z nim bez żadnych skrupułów 
zasiadali do stołu dawnej kokotki. Owszem, 
czuli się tam daleko swobodniejszymi, jedzenie 
mieli wykwintniejsze, i w ogóle bawili się bez- 
porównania lepiej, aniżeli w wielu innych do
mach. Wreszcie, któż ich zapraszał? Hrabia. 
Bywali więc na obiadach u hrabiego, i ani im przez 
myśl nie przeszło, że nie hrabia łożył na utrzy
manie domu, w którym tak przyjemnie czas im 
upływał, że nie on płacił za owe smaczne obia
dy • kolacje. Hrabia był wdowcem, przyjmował 
znajomych w mieszkaniu swojej kochanki — cóż 
w tern nadzwyczajnego ? tylko przesadny pury 
tanizra mógłby tu mieć coś do zarzucenia.

Prawda, znający stosunki paryskie, wiedzieli 
że hrabia de Cheylus oddawna już nie był w 
stanie utrzymywać takiej kobiety jak R afaela ; 
ale panowie deputowani, którzy do gruntu zgłębili 
politykę Francji wewnętrzną i zagraniczną, nie mo
gą być w równym stopniu obeznani z tajem ni
cami życia paryskiego. Ci, których pan de Cbey- 
lu8 zapraszał — a pod względem wyboru gości,

stan rzeczy jeszcze nie otrzymał legalnej sankcji. 
Legalność tę może rząd bułgarski uzyskać 
tylko roztropnością i bezstronnością teraźniej
szych rejentów, członków sobrania, tudzież przy
szłego wielkiego sobrania. Rosja stoi po nad 
stronnictwom! i żadnego nie forytnje."

Journ. de St. Petersbourg podnosi, że „tru
dno pogodzić tekst adresu do cara z tekstem a- 
dresu na mesaż rejencji. Wobec zamieszania 
pojęć, odbijającego się w tych dwóch aktach, 
misja Kaulbarsa jest w zupełności usprawiedli
wioną. Miejmy nadzieję, że Kaulbarsowi się 
uda swemi radami pomódz Bułgarji db wydoby
cia się z obecnego przesilenia."

K a u 1 b a r s konferował d. 16. bm. we W ie
dniu z ambasadorem Łobanowem, poczem do 
Traunkirchen wyjechał, zkąd dopiero za kilka 
dni miał się udać do Sofii.

Na końcu posiedzenia s o b r a n i a  z d. 16. 
bm. przyszło do sceny burzliwej, z powodu że 
caukowiec Żiwaczew przetńawiał przeciw żaku- 
pnu dóbr ks. Aleksandra (za 2,600.000 franków). 
Prezydent czterykroć wzywał go do porządku; 
poseł Manów oświadczył, że to hańba debatować 
po tern wszystkiem, co książę uczynił dla kraju; 
należy projekt przyjąć bezwarunkowo. Żiwaczew 
jeszcze raz zabrał głos, ale powstał huk, a gdy 
prezydent nie odebrał mówcy głosu, posłowie 
wyszli z sali. Po przerwie motywował M rski 
wniosek, aby Sobranie dało księciu dotację w su
mie 2,500.000 franków, a książę aby za to dobra 
swoje darował krajowi. Wniosek ten przyjęto je- 
dno myśl nie; głosował za nim nawet Żiwaczew.

wielce był oględnym — widzieli tylko to, co im 
pokazywano : przyjemne towarzystwo i panią
domu, która chociaż nie pierwszej młodości, ale 
zachowała wiele jeszcze wdzięków, a co wa
żniejsza, pewien rozgłos z epoki odnoszonych 
niegdyś tryumfów; więcej też nie wymagali, bo 
n kogożby w końcu bywano, gdyby nie poprze
stawano na pozorach? |

Obok tego trudno było odmówić takiej dro
bnostki nrabiemu de Cheylus, Człowiekowi naj
przyjemniejszemu W swiecie, i którego jedynem 
zdawało się być zajęciem, przypodobanie śi!ę  ka
żdemu, przyjaciołom i przeciwnikom, tym dro
gim więcej może nawet niż pierwszym. Za ce
sarstwa hrabia był prefektein w różnych depar
tam entach, gdzie zazwyczaj nie zbyt długó prze
bywając, kierował administracją za pomocą słod
kich słówek, uśmiechów, obietnic firgdy niespeł
nionych, komplementów na wszelkie strony rzu
canych i bankietów przy każdej najmniejszej 
sposobności. A kiedy po dwudziestu latach takiej 
gospodarki, wraz z upadkiem cesarstwa, został na 
bruku; znalazł się jeden okręg wyborczy, gdzie 
merowie i radcy gminni, winiarze i muzykanci, 
pompierzy i trębacze, przez pamięć wesołych 
czasów, kiedy był głową ich departamentu, od 
dali mu swoje głosy, i w ten sposób hrabia de 
Cheylus, ku własnemu i ogólnemu zdumieniu 
znalazł się w Izbie, chociaż powszechnie wie
dziano, iż pod względem politycznym nie ma 
żadnych a żadnych przeko ad. I

W Izbie zachował dawny swój tryb postę
powania: teżsame serdeczności, uśm iechy,'słod
kie słówka, ręka zawsze wyciągnięta do uścisku, 
a na ustach zawsze „kochany panie kolego", na

Poseł Wojciech Dzieduszycki 
przea wyborCHmi.

(Dokończenie.)
Komisja została wybraną i jej prezesem zo

stał p. Jaworski. Wkrótce zdołało się Koło roz
patrzyć w najnaglejszych potrzebach kraju i w 
tem, coby się zdało bez szkody dla państwa, o- 
wszem z jego korzyścią, przeprowadzić już w naj
bliższym czasie. Otóż najpierw zgodzono się na 
to, że 8prawa regulacji rzek, która spadła była 
z porządku dzienuego minionej sesji, winna być 
załatwioną, dalej zgodzono się na to, że wobec 
ogólnej protekcji, jaką ma otrzymać niebawem 
wszelki przemysł austrjacki, powinna także o- 
trzymać ochronę odpowiednią produkcja galicyj
ska, i to przedewszystkiem w dwóch kierunkach.

Najważniejszą produkcją kraju naszego jest 
bezwarunkowo rolnictwo. Ono jest silnie dotknię
te przez powszechną kryzis, wynikłą z podroże
nia szlachetnych kruszców, wskutek której po
datki stałe i długi hipoteczne stają się w dwój
nasób ciężkiemi. Oprócz tego osobne przyczyny 
narażają rolnictwo krajowe na znaczne, szkody, 
jako to import zboża amerykańskiego i ustano
wienie wysokich ceł ochronnych przez cesarstwo 
niemieckie, wskutek którego produkta rosyjskie 
i rumuńskie, które niegdyś w Niemczech odbyta 
szukały, Austrję zalewają. Austrja dotąd nie po
szła za przykładem Niemiec, a iubo małe cło o- 
chronne istnieje u granic państwa, zostało ono 
dla Rumunii zniesione przez osobną koncesję 
handlową, u taryfy dyfereucjonalne kolei austrja- 
ckich sprawiły nadouiiar, że zboże rosyjskie do
staje się do Wiednia tańszym kosztem, jak  zbo
że galicyjskie. Grozi zatem rolnictwu austrja-umiarkowaaiem poważne niebezpieczeństwa u ^  ^  ^

chylić możecie. Pamiętajcie, ja c j  panowie; do--tkism u- ruina, której-awiastunem zupełna ulagna- 
brze, że w oczach rządu carsnego teraźniejszy w h aI1(iiu zfaożuwym. Poseł Jaworski wyslą-cja w handlu zbożuwym. Poseł Jaworski wystą 

pił. w imieniu- komisji inicjatywy z żądaniem, 
aby Koło nie zasypiało sprawy rolnictwa nasze
go, i podniosło w najuroczystszy sposób głos w 
obronie kraju. Mimo opozyęji P* Grocholskiego 
poszła większość za p. Jaworskim. Sam p. J a 
worski wniósł w Izbie sprawę cła od zboża, a 
p. Abrahamowicz domagał się podobnie w Izbie, 
i to wymownie uregulowania taryf kolejowych.

Drugą gałęzią produkcji krajowej, rokującą 
piękną przyszłość a domagającą się Bkutebznej 
ochrony, jes t przemysł naftowy.

Przemysł ten, wysokim podatkiem wewnątrz 
państwa obłożony, musi się borykać z konkhren 
Cją amerykańską i kaukazką. Cło ochronne, istnie 
jące dla nafty, byłoby może dostateeznem, gdy
by nie ta okoliczność, że w ostatnich czasach za
częto przeprowadzać przez granicę półrafinat kau- 
kazki, w istocie mało różny od destylowanej na
fty, a który umiano, dzięki łudzącym pozorom, 
przemycać jako surowiec. Pan Hausner sU ł się 
w komisji inicjatywy i w Kole rzecznikiem in 
teresów tego jedynego prawie przemysłu krajo
wego, i na jego wniosek wysłano do m inister
stwa skarbu deputację, żądającą odpowiedniej o- 
chrony dla tego produktu.

Na wniosek komisji inicjatywy wybrano oso
bną komisję dla rozpatrzenia potrzeb kraju n a 
szego w sprawach szkolnych i sądowych, a ko
misja szkolna poruszyła przez usta p. Czerkaw- 
skiego niezbędną potrzebę założenia wydziału 
medycznego we Lwowie, i w tej także sprawie 
wysłało Koło deputację do m inisterstw a oświaty.

Tak to objęły główne inicjatywy Koła inte
res rolnictwa, przemysłu i oświaty, stanowiące

wet z tymi, co traktowali go z wysoka, a któ
rych w końcu umiał zawsze ułagodzić.

— Kochany kolega nie odmówi mi tej ła 
ski, i zechce zjeść ze mną obiad w przyszły po
niedziałek.

Któżby mógł przypuszczać, iż „ze mną" nie 
miało znaczyć toż samo co „u mnie", zwłaszcza 
jeżeli „kochany kolega" aż do tej szczęśliwej 
chwili przebywał gdzieś w Zapadłej prowincji, a 
w ciągu całego swego życia nie zjadł ani jw n e- 
go „zaszczytnego" obiadu. Że hrabia de Cheylus 
był odaawna zrujnowany, o tem" wszyscy' wie- 
dż*0!* > a ê_ skoro dawał dobre obiady, musiał 
mieć środki po temu. Zresztą bywa ruina i rui- 
nLi ® 'ogiczne to rozudrowanie co do obiadów 
stosowano równocześnie i do kochanki hrabiego.

Jak ieiby  za to zdumienie ogarnęło poczci
wych i zacnych współbiesiadników hr. de Chey- 
lus, gdyby jaki Paryżanin opowiedział im pra
wdę, całą rzetelną prawdę 1

Hrabia de Cheylus poznał Rsfaelę jeszcze 
p.rzed laty dwudziestu, w chwili najśwkjtniej- 
szych jej tryumfów, kiedy w kole jej wiellr^ięli 
znajdowali się hr. de Naurouse, książęta- Sawiatn 
i Rublew, m argrabia Poupardin, baron Silbeitio
fen, jednem  słowem cała cyganerja ówczesna, ty
tułowa i pieniężna. Hrabia również był w owe 
czasy młodym i bogatym, dobrze widzianym u 
dworu, i miał przed sobą piękne widoki na przy
szłość. Kiedy się powtórnie spotkali, hrabia już 
nic nie miał, i był tylko deputowanym, bez ża
dnego znaczenia i wpływu nawet we własnem 
stronnictwie, gdzie go nikt na serjo nie trakto
wał; co do Rafaeli, jeśli nie była zupełnie zruj
nowaną, w każdym razie straciła na  ryzyko-

jedną całość. Inicjatywy te nie wyczerpały by
najmniej potrzeb kraju; były to wnioski Koła co 
do spraw, mających przyjść na porządek dzienny 
w najbliższym czasie. Nie tykają się one zasady 
autonomicznej, która winna być jak najrychlej 
uwzględniona przy sprawach szkolnych i adm i
nistracyjnych; ogólnie tylko zgodziło się Koło na 
potrzebę reformy podatków, zostawiając tę  sp ra
wę na później. Prawica cała uznała słnszność 
skromnych żądań Koła, i oświadczyła gotowość 
poparcia tychże, rząd wiedział, czego się doma
gamy, i od rządu tylko zależało porozumieć się 
z nami i okazać tem samem, że dba o naszą 
przyjaźń i potrzebę kraju naszego. Ale rząd jest 
przekonany, że go zawsze popierać będziemy, i 
że nigdy przy niczem nie potrafimy obstać, i ie  
nie zdołamy mu się oprzeć, że nie sprobnjemy 
mu się przeciwić, choćby się sta ł całkiem cen
tralistycznym i biurokratycznym nawskróś z o- 
bawy, aby po jego upadbn rząd jakiś gorszy je 
szcze nie nastał. Pomyślał sobie tedy rząd, ie  
cokolwiek zrobi w uwzględnieniu naszych wyma
gań, będzie to gratia gratis — prosta łaska 
pańska, a mniemając, że dyskusja Koła polskie
go gadaniem na wiatr, nie wdawał się z nam i w 
żadne porozumienia.

Przedłożenia rządowe co do nowej ugody 
zdawały się zrazu uwzględniać potrzeby filetylko 
galicyjskiego, ale powszechnie austrjackiego rol
nictwa, proponując cła od zboża w wysokości 
istniejących w Niemczech. Za tę cenę prawica 
była gotową przystać na wygórowane cła ochron
ne dla przemysłu. Radość Koła polskiego zosta
ła  jednak niebawem zamąconą przez wiadomość 
że rząd ma zamiar odnowić traktat handlowy z 
Rumunią, nietylko obniżając, ale znosząc cła od 
zboża, a także otwierając granicę państwa dla 
rumuńskiego bydła i rdmuńskiego księgosuszu. 
A to wszystko w interesie swej indu&trji mo- 
rawsko-niemieckiej sztucznie wychowanej, a two
rzącej zwartą falangę opozycji przeciwko dzisiej
szemu rządowi. Dowiedzieliśmy się zatem, że 
istnieje myśl poświęcenia zbyt potulnych przyja
ciół dla krzykliwych i rezolutnych przeciwników.

Przytem rząd z Kołem polakiem i z-prawicą 
nie mówił. Nastały przytem w łonie rządu zmia
ny. Bezbarwni ministrowie Conrad i Pino ustą
pili, a ministrem oświaty został zupełnie polity
cznie dotąd nieznany, do parlam entu nienależą- 
cy, a niezawodnie bardzo zdolny dyrektor Tere- 
zjańskiej akademii p. Gautsch. Podczas debaty 
budżetowej przemówiłeńi z upoważnienia Koła 
i powtórzyłem w pełnej Iżbie żądania Koła pol
skiego, a dodałem i tę uwagę, Że jeśli rząd 
chce być pewny poparcia większości, musi się na 
zdania tej większości oglądać.

P. m inister finansów nie został mi dłużny 
odpowiedzi. Za szczerością, godną uznania, sta
nowczo zaprzeczył, aby jaki związek ściślejszy 
U tniał pomiędzy prawicą a rządem. Według je 
go słów, rząd parlamentu je s t zupełńie niezawi
słym, a prawica dowodzi tylko rozumu polity
cznego, głosując za wszystkiemi przedłożeniami 
rządu. Zresztą zaprzeczył p. m inister temu, ja 
koby istniała kryzys ekonomiczna w państwie, i 
jakoby' dzisiejszy system podatków by ł uciążli
wy; twierdził, że w Galicji tylko większa wła
sność narzeka, a że stan ludu wiejskiego n ad 
zwyczaj kwitnący. Dodał także i ' tę uwdgę, że 
kiedy jakiś tam  poseł narzekał na fiskalizm przy 
poborze podatków, pan m inister kazał podatki 
ściągnąć u niego z nieubłaganą ścisłością.

Koło polskie mniemało zatem, że trzeba 
przez usta posła Roihaszkana' Uświadczyć; że je
śli ugoda cłowa z Rumunią nie zapew ni' odpo
wiedniej ochrony dla żboża i  bydła; nie będzie 
Koło polskie za nią głosowało. A 'jeżeli całe po
stępowanie Koła polskiego nie żdołało' wrażenia 
wywrzeć na rządzie, stojącym ponad' stronn i
ctwami, miało przecie jedną dobrą stronę/ Cho
dziły bajki, puszczone w interesie kilku Wielkich 
przemysłowców, jakoby Węgrzy wbieW najoczy
wistszym swym interesom żądali otworzśnia g ra
nicy rumuńskiej.

Podobnemi bajkami o Austrji straszono Wę
gry. Łatwowierni wierzyciele, a w ielkie' firmy 
śmiały się w kułak. Tymczasem większość Rady 
państwa poparła wnioski Koła polskiego,'a wten
czas Węgrzy odezwali się głośno w iej samej 
myśli co Koło polskie. Bajki się rozwiały. Ale 
choć w Austrji prawica panuje, najczęściej rzą
dzi lewica; rząd tedy w nóyśl mniejszości Ra-

 i
wnyeh spekulacjach znaczną część wcale pięknego 
mienia, uciułanego za dobrych czasów. Dwadzie
ścia te lat jednak nie przeszły dla niej tak g ład
ko jak dla hrabiego: szczuplutka niegdyś Pary
żanka roztyła się i ociężała, żywe jej oczy blask 
swój utraciły, Włosy zanikły pod wpływem ko
smetyków, a blabez i róż do niepoznania oszpe
ciły delikatną jej twarzyczkę.

W kwestjach wszakże piękności kobiecej, 
oczy pozostają żaWsze niewolnikami ałućł.u; je 
żeli przez lat dziesięć pani X. była piękną a 
panna V. zachwycającą, i fakt ten żostał stw ier
dzonym przez dzienniki, n ie ma ńajmniejezei racji, 
aby w ciągu następnego la t dziośiątka powątpie
wano o piękności pani X. i ńrbczych wdiiękach 
panny V. — Coś podobnego miało aflejece i z 
Rafaelą, w której hrabia de GheyluB IcawiBze wi 
dział tylko, „czarującą nimfę rozkOsZy;1,:' I  n ie on 
jeden tylko; z tradycji cży z nałogu1 dzfenniki 
wymieniały jej nazwisko przy każdej p r e m i e 
r z e ,  przy każdem publidznemi'posfedkeniu Aka
demii, czy na wyścigach w O h a n tilly  można
więc było pokazywać się w jćj towarzystwie, 
szczególniej gdy za cały majątek miało Bię, jak 
hrabia, skromny tytuł deputowanego. Z drugiej 
strony pochleb ia ło  to miłości własnej starego 
Adonisa, że taka kobieta jak Rafaela nie w zgar
dziła n im  pomimo, iż nie miał majątkn; najlepszy 
to dowód źó  jest bezinteresowną, a  jo więcej, 
że zna-6ię na mężczyznach.

— Zjednać serce kob iety— powtarzał z da
mą — w sześćdziesiątym ósmym rokn życia — 
to można sobie powinszować. Widocznie nie je 
stem jeszcze tak stary, Jak twierdzi moja m e
tryka 1 (C. d. n.)



GAZETA NARODOWA t Wtorku 21. Września 1886.
dy państwu, a wbrew .nteresom państwa nie 
przestał się naprzykrzać się Rumunii o trak
tat handlowy, zi Tarty kosztem rolnictwa. Szczę
ściem dla nas, Rumunia postanowiła zaprowa
dzić u siebie system cła ochronnego autonomi
cznego i odmówiła ugody.

Odtąd trwa wojna cłowa z Rumunia i rzad 
austrjaeki używa wszystkich środków ku temu 
aby małego sąsiada, którego przyjaźń może być 
bardzo potrzebną, zmusić do tego, bv stanał na

ua r o / l T / t 11, ^ Jebawem P ^yszła  kolej 
i e sprawy naftowej i co do tej
Dolsk-/' Ule rz?d atu z prawicą ani z Kołem 
nnu eH1 'aW 2 Węgrami układ, w którym 
p wyzszono wprawdzie cło od surowca naftowe
go, bez czego byłoby się obeszło, ale w którym 

-j ochrony nie obmyślono przeciw półdesty- 
atom. iiekrotnie członkowie Koła polskiego usi- 

wali z rządem w tej sprawie mówić, otrzymali 
odpowiedź, ze nie m ożia ani joty zmienić 
w przedłożeniu rządowem. Koło polskie nie mo
gło tego stanowiska przyjąć w tak żywotnej spra
wie, a kiedy pan Suess z lewicy postawił w ko
misji wniosek zapewniający ochronę przeciw pół- 
rahnatom, upoważniło Koło prawie jednogłośnie 
polskich członków komisji do tego, aby za tym 
wnioskiem głosowali. Wtedy to oświadczył pan 
Dunajewski urzędownie w imieniu gabinetu w 
komisji, że rząd nie może zezwolić na żadną 
zmianę w punktach przedłożeni! swojego tyczą- 
cyen się naity, ize  w razie gdy Izba jakie zmiany 
uchwali, obejrzy się rząd za konstytucyjnemi 
środkami, mającemi na celu przeprowadzenie nie
zmienionej ugody. Jak  sam pan m inister później 
w pełnej Izbie oświadczył, nie było w tem oświad
czeniu żadnej groźby, a gdyby Izba była poszła 
za wnioskiem Suessa, byłoby prawdopodobnie co 
najwięcej przyszło do konfliktu z Izbą wyższą, 
zawsze dla rządu powolną. Ale równocześnie pry
watne wiadomości mówiły o dymisji rządu, albo 
rozwiązaniu izby. Nie było prawdopodobnem aby 
rząd ustąpił dla parlam entarnej porażki, skoro 
coraz głośniej kładzie nacisk na to, że nie jest 
rządem parlam entarnym ; mniej jeszcze było p ra
wdopodobnem, aby rząd dla tej sprawy Izbę roz
wiązał. Nowe wybory byłyby się odbywały pod 
hasłem, że rząd rozwiązwt Izbę, ponieważ się 
sprzeciwiała przemytnictwu. I  nowa Izba nieby- 
łaby zaiste dla rządu bardziej przychylną. I  to 
było niepodobieństwem, aby się rząd z powodu 
tej sprawy bardziej na lewo przechylił, boć le
wica niebyłaby inaczej głosowała od prawicy. 
Stanowisko przez Koło pierwotnie zajęte było tak 
zasadniczo słusznem  i prostem, że należało 
Przy niem tylko wytrwać, oczekując wyniku no
wych układów z W ęgrami, sprowadzonych przez 
jednogłośną uchwałę Izby. Ale większość Koła 
bała się, aby nie nastąpiła kryzys parlam entarna 
i aby nie nastał nowy rząd, który by już nie 
wyznawał tak głośno zasad autonomicznych i łą 
czności z prawicą, i któryby nie okazywał tak 
pieczołowitej troski o potrzeby kraju naszego w 
spełnianiu życzeń Koła. Równocześnie i rząd na
pił się szklanki zimnej wody i po raz pierwszy 
po nowych wyborach zaczął z Kołem gadać. 
Wynikiem pogadanek było, ie  Koło polskie idąc 
za zdaniem pana Grocholskiego postąpiło podo
bnie jak w czasie rozpraw o podatku gorzelnia
nym. Odstąpiło od stanowiska zasadniczego, a 
przeszło na stanowisko partykularystyczne. Nie
domagało się już stłumienia przemytnictwa, a za
żądało podwyższenia Cłu, ud su row ca, zbytoaznago 
dla surowca, a śmiesznie niedostatecznego wobec 
półdestylatów. Dość niechętnie poszli sojusznicy 
za Koł.m. D robną większością utrzym ał się w 
Izbie wniosek, aby cło od surowca podnieść je 
szcze o 52 centów do wysokości 2 reńskich.

Z innych spraw, które się toczyły w roku 
ubiegłym we W iedniu wspomnę pokrótce tylko o 
dwóch. Uchwalono ustawę o pospolitem ruszeniu 
dla wzmocnienia potęgi państwa i nikomu w Kole 
nie wpadło na myśl sprzeciwić się tej nowej, ale 
konircznej ofierze. Ustawę o asekuracji robotników 
rozszerzono na nasze gospodarstwa wiejskie, 
gdzie się musi stać nadzwyczaj uciążliwą, nawet 
politycznie niebezpieczną, i to pomimo silnej opo
zycji pana Grocholskiego w Kole. I tym razem 
zwyciężyło zdanie, że trzeba we wszystkiem słu
chać sprzyjającego nam  rządu, bronione wymownie 
przez pana Madejskiego. Po zamknięciu Rady 
państwa obsadzono m inisterstw o dla handlu, zno
wu osobistością nieznaną dotąd parlam en
tarnie, politycznie bezbarwną a bardzo zdol
nym namiestnikiem dla Szlązka m argrabią Bae- 
ąuehemem. Dowiedzieliśmy się zarazem, że z re 
gulacji rzek galicyjskich i z fakultetu med. we Lwo
wie nic nie będzie; doczekaliśmy się że pan mini
ster oświaty wydawał bardzo ważne rozporządze
nia, obowiązujące w kraju naszym, niezapytawszy 
się nawet o zdanie Rady szkolnej krajowej, i że 
znanego z silnych swoich przekonań centrali- 
8 tyczny eh pana W itteka powołano do m inister- 

handlu, w charakterze rzeczywistego szefa 
sekcji. W obec tego rodzą się we mnie naturalne 

wy ; jeżeli tak dalej pójdziemy, jeżeli będzie
my zawsze rządowi ulegać, ab’ tylko uniknąć 
pomnożer a liczby stronników pana Kowalskiego 
i m * 8 Państwa, możemy zajść bardzo daleko, 
w S« sa“ i 8tać dla naszej sprawy ró-
cy i ia ir  y r ’ Jak wyraźni nasi przeciwni- 
naU (1m f * m d  s i ę  przekona, że będziemy zawsze 
choćby nr s?mi P°twierdzać każdą jego czynność 
nie on naszemu przekonaniu, przesta-
Pra^ił kom plem ent1 8‘ę turbowa(5- BŚdzie nam 
na tem nonr/oS . a 0 naszem umiarkowaniu i 
na tych, lFtórzv ^%dać się będzie tylko
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się tam, że otrzymamy ochronę d l a ^ ó w ^  
uictwa. Ale niebawem przyjdńe r7ftj  „ ro** 
rumuńskę, a wtedy znowu albo nie bedzf 
mieli o d w a g i g ło s o w a ć  przeciw rządowi, tlbd 
znajdziemy się w miejszości łobec rządu, Dal- 
matyńców, Tyrolczyków i lewicy. Tymczasem 
zostaniemy zawezwani przez naszych sojuszni
ków do teg o ,  b y śm y  ich interesu bronili w brew 
woli rządu. Wtedy okaże się jedno z^dwojga: 
albo o b s ta n ie m y  za cudzą sprawą bardziej dziel
niej niż za sw oją , albo będziemy rządowi znowu 
potakiwać, jak s ię  tego sojusznicy obawiają. A 
to drugie prawdopodobniejsze, bo wpierw do
znane porażki nasze mocno nadwątlą węzły łą 
czące  7. sobą prawicę, a wtedy stanie się pra- 
»d». »  rai, „  , i o j w  p» nad kn n a p ^ i a  n a . =
s t io n n ic tw u L u i , a parlament malowany tylko.Idość mądrej woli najważniejszego czynnika w

Rząd za pomocą naszych zawsze głosów będzie 
przeprowadzał co sam zechce. Urzędnicza cen
tralistyczna tradycja i dawne tradycje fałszywe 
ekonomiczne będą łączyć rząd z umiarkowaną le
wicą, a tylko niechęć do parlamentaryzmu i li
beralizmu będzie go różnić od rządu lewicy. My 
będziemy tylko rządu sługami, znienawidzonemi 
i wzgardzonemi przez wszystkie stronnictwa w 
Austrji, a nie dopniemy nawet zamierzonego ce
lu, bo skoro dopomożemy do zwycięztwa starej 
biurokratycznej tradycji w Austrji, nieomieszka 
ona postarać się oto, aby nie sami tylko polscy 
posłowie reprezentowali Galicję i aby cha
rakter polski naszego kraju stawał się coraz 
wątpliwszym.

W yraziłem obawy. Nie idzie za tem, abym 
się m iał spodziewać, że te obawy się ziszczą; 
bardzo rzeczą łatw ą i złe przyszłe zażegnać i 
złe dzisiejsze naprawić i spodziewam s h  po 
Kole, że to uczyni. Sojusz z wielką częścią pra
wicy zapewniony, jeśli tylko nowych błędów nie- 
popełniray, łatwo nam  zapewnić się przed chwiej- 
nością niektórych żywiołów na prawicy. Ze 
wszystkich p re ra is , Koło polskie nt-jmniej po
trzebuje się obawiać powrotu rządów centrali
stycznych. M inisterstwo centralistyczne nierao- 
gło by liczyć spokojnie na poparcie krewkiego 
stronnictwa niemieckiego bez dodatku, chcąc 
rządzić musiałoby się oprzeć na uraiarKowanej 
lewicy, na lewem centrum  i chyba n  i Kole pol- 
skiem. Dziś traktują nas Niemcy zupełną auto
nomią Galicji; długo trwały czasy, w których 
dwunastu świętojurców zasiadało w wiedeńskiej 
Izbie, a ogromna większość była w rę] u lewicy, 
a pan Lasser rządził Austrją, a wcale krajowi 
nie było gorzej jak  za m inisterstw a Taaffego, 
choć delegatom było osobiście mniej przyjemnie. 
Nam tedy najm niej zależy na dzisiejszej większo
ści, należymy do niej raczej z zasadniczych po
wodów, a nie ze względu na partykularny inte
res kraju naszego, a możemy zatem być pewni, 
że prawica umiarkowane nasze żądania poprze. 
A jeśli prawica stanie się zwartym szeregiem 
wobec rządu, i jeśli rząd przyjdzie do przekona
n ia , że na żadną frakcję prawicy nie może li
czyć, chcąc rządzić w sposób po nad parlam en
tarny, porozumie się niezawodnie z prawicą co 
do tych spraw ekonomicznych, szkolnych i ad
ministracyjnych, co do których istnieje dziś 
praktyczna różnica pomiędzy obydwiema poło
wami Izby. Niemasz bowiem w dzisiejszem po
łożeniu parlam entarnem  autonom isty, któryby 
chciał przewrotu konstytucji obowiązującej, a 
tem mniej jakiegokolwiek ukrócenia praw języka 
niemieckiego. Niemasz centralisty, któryhy chciał 
zwijać szkoły i uniwersytety słowiańskie albo 
zmieniać owe urządzenia istniejące w Galicji 
które są najdzielniejszą ochroną dla Austrji i 
przed tak zgubną dla niej propagandą pansla- 
wistyczną.

Zajęcie godnego stanowiska wobec prawicy 
i rządu zależy zapewne od uchwał Koła. Ale 
zależy przedewszystkiem od prezesa Koła, który 
posiada osobiste stanowisko jakiemu żadne inne 
niedorówna. W jego ręku spoczywa ostatecznie 
prowadzenie wszelkich układów. Jak  długo to 
stanowisko zajmuje, odpowiada przedewszystkiem 
za prowadzenia Koła. Zatem on odpowiadałby 
za to ponowienie owej polityki bezwzględ
nej uległości która niegdyś przodków naszych 
doprowadziła do zguby ojczyzny, i któraby nie
zawodnie sprowadziła na nas nowe klęski, mniej
szej oczyw 3 ie miary, ale dla nas uboższych 
srodze dotkliwe. Ale także wszelkie korzy
ści, które Koło wywalczyć zdoła niebędą za
sługą czyją inńą, tylko zasługą hetm ana. Jeżeli 
Koło polskie potrafi sobie napowrót wyrobić sta
nowisko, w któremby i interesów kraju skute
cznie broniło i mężnie broniło owych zasad ró
wnouprawnienia narodowego, obywatelskiej wol
ności i obywatelskiej pracy, w których i my, Au- 
strja jedyną dla siebie przyszłość upatrzyć po
winniśm y; będzie wtedy zaszczytnem stanowi
sko szeregowca w Kole, i rad będzie każdy z te
go, jeśli będzie mógł spełnić obowiązek patrjo- 
tyczny, choćby okupiony najcięższemi osobistemi 
ofiarami. Ale jeżeli Koło polskie będzie ciągle 
własnemi głosami zatwierdzać zło rzeczywiste, 
aby uniknąć złego urojonego najczęściej, służba 
w parlamencie wiedeńskim wyda się tak nieu
żyteczną, że dla niej nie warto poświęcić jednego 
koła w polskim płocie. Co najwięcej będzie to 
służba konsyliarzy, przy każdym austrjackim rzą
dzie dopomagających mu do parlam entarnych 
zwycięztw a przestawiających mu cicho i po
kornie niektóre drobniejsze potrzeby kraju. A za 
tę służbę kraj to jedno tylko otrzyma, że będzie 
się mógł sam okłamywać tem, ie  niesnaski n a 
rodowe w jego łonie uśpione, i to drugie, że 
partja ruska będzie mogła wszystko złe w gospo
darstwie krajowem na rzekomy ucisk polski 
zwalać.

Ale i wtenczas nie trzeba będzie rozpaczać. 
Wyższy interes państwa, zrozumiany już przez 
koronę od lat wielu, zapewni Polakom możność 
narodowego rozwoju. Ustawy austrjackie dają 
zupełnie dostateczną wolność osobistą i polity
czną , z której należy przedewszystkiem w 
kraju korzystać. To co się w Wiedniu stanie, 
nigdy nie będzie tak doniosłem dla naszej przy
szłości, jak to co tu w kraju zdziałamy. I  eko
nomicznie powinniśmy się ratować za pomocą 
pracy, a bardziej jeszcze za pomocą oszczędności 
i pamięci o przysłowiu ojców naszych, że do 
stawu powinna być grobla, a że nasz staw wcale 
ciaśniejszy od niemieckiego albo francuskiego.
I  umysłowo możemy się tylko dźwigać w kraju 
naszym, zajmując się szkolnictwem, piśmiennic
twem i nauką, od których zdrowego rozwoju za
leży przyszłość nasza i siła, zależy przyszły 
wpływ na świecie i w Austrji, wśród której je 
dynie znaleźliśmy warunki narodowego bytu. 
Zresztą w kraju winniśmy zajrzeć w oczy po
wodom słabości, tkwiącym we własuem społe
czeństw ie: kwestji żydowskiej, kwestji ruskiej i 
nieufności włościan do klas oświeconych. I  w kraju 
powinniśmy się zabrać do środków, mogących 
to złe wyleczyć, choćby to były najniesmaczniej- 
sze lekarstw a dla naszego schorzałego podnie
bienia. A wtedy tylko jakiekolwiek Koło będzie 
mogło nas skutecznie bronić w Wiedniu, kiedj 
się nie będziemy tem zadawalniać, że urzędowa 
opieka naszą niemoc przed naszem) oczyma za
krywa, a kiedy będziemy sobie mogli powiedzieć, 
żeśmy się wyleczyli i że możemy państwu pła
cić zi uwzględnianie naszych potrzeb czem in
II jak bezmyśinem potakiwaniem na wszystko 
w parlamencie wiedeńskim.

. W tej krajowej a f  jzbędnej pracy, która 
Ju » iedy“ie od Koła, ale od nas wszystkich za- 
gi®a’ Qi0 pozostaniemy bez opieki i pomocy 
trzeh* „ oroną zrozumiała, ie  uwzględnienie po- 
DndRto»°«Zmaitycb krajów najbezpieczniejszą je s t 
m ożna l „ J ^ y8Z*0^c* * rozwoju monarchii, nie
dze adminisl Ż-e rz%d bSdzie pomagał na dro- 
? !  . onranri aoy âei miłowaniem skierowanym

państwie. Minister dla Galicji p. Ziemiałkowski, 
jedyny w Radzie korony rzecznik potrzeb kraju 
naszego, nieomieszka spełnić swojego obowiązku 
w Wiedniu, przedstawiając nasze usiłowania w 
słusznem świetle, a sam spotężnieje oparty o pc- 
tężne społeczeństwo. A my będziemy stokroć 
zdrowszymi jak dotąd, skoro okażemy czynem, 
iż wiemy już, że przyszłość narodów tylko w 
małej mierze od politykowania zawisła i że ka
żdy może się przyczynić do zapewnienia dłu
giego i potężnego bytu narodowi swojemu, choć 
będzie stronił od kulisów parlam entarnych i 
przedpokojów m inisterjalnych.

Wystawa prac uczniów i uczennic szkoły 
dla przemysłu artystycznego.

Bawiący w naszem mieście z powrotem z 
Czerniowiec arcyksiążę Korol Ludwik zwiedzał 
wczoraj o godzinie 10. przedpołudniem w towa 
rzystwie p. nam iestnika wystawę prac uczniów 
i uczennic tutejszej szkoły dla przemysłu arty
stycznego, urządzoną w ratuszu w sali obrad. U 
wstępu powitał dostojnego gościa krótką prze
mową prezes miejskiego muzeum JEksc. hr. Wło
dzimierz Dzieduszycki, poczem p. namiestnik 
przedstawił członków zarządu wspomnianego 
muzeum.

Tyczasera w sali radnej, w pośrodku której 
ustawiony był w gustownera okoleniu z zielo
nych krzewów biust Najj. Fana, oczekiwali przy
bycia arcyksięcia nauczyciele szkoły artystyczno- 
przemysłowoj wraz z kierownikiem p. Tschir- 
schnitzem. Po odbytej ceremonii przedstawienia, 
przyczem arcyksiążę dla każdego z nauczycieli 
miał łaskawe słowo, zwrócił się arcyksiążę w 
stronę wystawionych przedmiotów i takowe z 
żywera zajęciem oglądał każąc sobie pojedyncze 
szczegóły p. Tschirschuitzowi objaśniać. Szcze
gólniejszą uwagę dostojnego gościa zwróciły na 
siebie wyroby uczniów kursu snycerskiego, wy
konane rzeczywiście z wielką starannością i a r
tystycznym smakiem.

Po półgodzinnym pobycie opuścił arcyksiążę 
wystawę wyrażając kierownikowi zakładu i n a 
uczycielom swe zadowolenie i udał się poprze 
dzony przez hr. Dzieduszyckiego do miejskiego 
muzeum, gdzie po zapisaniu się w księgę pa
miątkową oglądał szczegółowo tamtejsze zbiory, 
przyczem hr. Dzieduszycki za „cicerone11 służyć 
się ofiarował mimo wyraźnej prośby arcyksięcia, 
aby się przez wzgląd na swe osłabione nogi nie 
trudził.

Zabawiwszy w muzeum przeszło pół godzi
ny opuścił arcyksiążę po godzinie jedenastej 
gmach ratuszowy, żegnając się uprzejmie z oto
czeniem i dziękując ponownie hr. Dzieduszyckie- 
mu za cenne wyjaśnienia co do zbiorów mu
zealnych.

Po odjeździe arcyksięcia zapełniła salę ra 
dną doborowa publiczność, oglądając z zaintere 
sowaniem się wystawione przedmioty. Z pomię
dzy wybitniejszych osobistości zauważyliśmy 
członków Wydziału krajowego : Oktawa Pietru- 
skiego i dr. Józefa W ereszczyńskiego; deputo
wanego do Rady państwa dr. Euzebiusza Czer- 
kawskiego; członka Rady szkolnej dr. Teofila 
G erstm anna; inspektora okręgowego Boberskiego, 
starostę Laskowskiego, profesorów tutejszej szko
ły politechnicznej Zacharjewicza i Bisanza , wie
lu członków Rady miejskiej. Niemniej liczni - re 
prezentowaną była płeć piękna, tóra z zajęciem 
oglądała rysunki pań, zastosowane dc robót ko
biecych.

\$tśiród ^zebranych znajdował się także radca 
dworu dr. Ezner, który z poleceuia m inisterstwa 
oświaty zlustrować ma tutejszą szkołę dla prze
mysłu artystycznego, oraz szkołę snycerską w 
Zakopanem, dokąd się dziś pociągiem kurjer- 
skim udaje.

O godzinie 12. rozpoczął się akt premiowa- 
n:a, poprzedzony przemową kierownika szkoły, w 
której p. Tschirschnitz skreślił w krótkości dzie
sięcioletnie dzieje tej szkoły (1876—1886) i 
wskazał na owoce tej dziesięcioletniej działalno
ści. Do najpiękniejszych rezultatów należy bez
sprzecznie ten, iż były uczeń tej szkoły p. H en
ryk Żr.aL dokończywszy wykształcenia przy po 
mocy Btypendjum krajowego w techuologiczuem 
muzeum wiedeńskiem wrócił do szkoły, by jako 
nauczyciel pracować nad fachowem wykształcę 
niem mkodszej g e je . icji.

W końcu swej przemowy zwrócił się p Tschir 
schnitz do tych uczniów, którzy pierwsi po czte
roletnim pobycie na całodziennym kursie sny
cerskim zakład opuszczają, by wejść na drogę 
samoistnej pracy, a rozstając się z nimi życzył 
im z całego serca jak najlepszego powodzenia 
żegnając ich staropolskiem : Szczęść Boże 1

Po p. Tschirschnitzu zabrał głos w Biernie 
ckim języku dr. Esner i w dłuższej, z wielką 
werwą wypowiedzianej mowie wskazał na zna
czenie szkół przemysłowych. Z natężoną uwagą 
słuchała publiczność słów p. E snera oklaskując 
gorąco końcowe słowa jego mowy : „Crescat, 
floreat lwowska szkoła dlk przemysłu artysty
cznego.11

Przystąpiono do premiowania. Na wniosek 
dyrekcji udzielili! prezydjum namiestnictwa sto
larzowi Michałowi W asylinie pierwszą nagrodę 
rządową w kwocie bO złr., oraz stolarzowi An
drzejowi Kilianowi drugą nagrodę również w 
kwocie 50 złr. Dalej przyznano nagrodę muzeum 
przemysłowego miejskiego w kwocie 30 złr. Jó 
zefowi Bała, malarzowi pokojowemu; nagi dę 
Izby handlowej w kwocie 30 złr. Janowi Skiśle 
wieżowi, stolarzow i; trzy nagrody gminy miasta 
Lwowa każda w kwocie 20 złi Czerniowskierau 
Tadeuszowi, snycerzowi; Solskiemu Stanisławo
wi, stolarzowi i Baczyńskiemu Bazylemu, sto
larzom i.

P. prezydent, który aktowi premiowania 
przewodniczył, podziękował w końcu kilku słowy 
pp. nauczycielom za ich trudy, podjęte koło wy
kształcenia stanu rzemieślniczego ; wynagrodzo
nych zaś zachęcił do dalszej pilności i wy
trwałości.

Wystawa bydła, maszyn, narzędzi 
rolniczych i kwiatów.

Wczoraj, w niedzielę, przed południem zo
stała otwartą w ogrodzie hr. Badenich (dawniej 
Skrzyńskich — tui za ogrodem miejskim) wy
s ta r a  bydła, połąciona z wystawą maszyn i na
rzędzi rolniczyeh, tudzież kwiatów, krzewów, ja 
rzyn i nasieni, Wystawę tę urządziło gal. Iw. 
Towarzystwo gospodarskie, przy sposobności od- 
bywającego się " Jwnocześnie w mieście naszem 
międzynarodow go targu zbożowego i chmielo
wego. Targ ten odbędzie się ju tro , we wtorek, 
dnia 21. b. m. i w dniu tym będzie zamkniętą 
wyżwspomniana wystawa, która wypadła tym 
razem nader skromnie (mianowicie co do ilości 
i jakości wystawionych okazów bydła), jakoby 
tem samem świadczyć chciała o smutnern mate-

rjalnem położeniu, w jakiem się j r a j  nasz obe
cnie znajduje.

Wielu zaszczytnie znanych galicyjskich ho
dowców bydła, wiele dobiych obor włościańskich 
wstrzymało się od wysłania na obecną wystawę 
swego uowęgc przychówku, obawiając się wyni
kających zcąd kosztów i przeczuwając zapewne 
brak zbytu Przeczucia te i obawy są też po 
wielkiej części usprawiedliwione; u:emniej przeto 
przyznać należy, że nadesłane sztuki świadczą 
chwalebnie o postępie gospodLfstwa oborowego 
i że komisja wystawowa całem urządzeniem nie
jako zaimprowizowanej na prędce wystawy, za
sługuje na całe uznanie.

W skład komisji sędziów zostali powołani 
pp. Brajer Jan , Froramel Juliusz, Głmhowski 
Grzegorz, Henzel Seweryn, Konopka Adam, Ła 
stawiecki Zygrauut, Pańkowski Kazimierz, Pawli
kowski Konstanty i ks. Sapieha Leon.

Komisja ta zebrała się wczoraj o godz. 9. 
zrana, ukonstytuowała się na placu wystawy i 
przystąpiła natychm iast do rozpoczęcia swych 
czynności. Sprawdziła wiek i wagę bydła i oce
niła je pod względem rasy. Ocenienie Sztuk 
najcelniejszych, przyznaczonych do premiowania 
i mających przy sprzedaży prawo otrzymania 
opustu, będzie dopiero dziś w południe ukoń
czone. N edmieniamy tu, że opust 26 prc. obli
cza się według żywej wagi sztuki zakupionej, 
liczą: po 50 złr. za 100 klgr.

Nie przesądzając orzeczenia komisji, wy
mieniamy tu na pbrwszem miejscu, a to celem 
zachęty do dalszej hodowli, bydło wystawione 
przez w ł o ś c i a n  z K a m i e n n e j  (powiat 
Nadworna). Jest tego 5 okazowych sztuk, pół 
krwi, rasy Bern-Simental.

Znane obory ks. Jana S a p i e h y  z Biłki 
Szlacheckiej (rasy Simental, Ayrshire a szcze
gólnie Montafon); br. Karola L a n c k o r o ń -  
s k i e g o z Chłopów (rasy oldenburskiej pełnej i 
pół k rw i); Bolesława A u g u s t y n o w i c z a  z 
Kniaża (rasy Sim ental), Teofila O s t a s z e w 
s k i e g o  z Wzdowa (rasy w z d o w s k i e j ) ;  
Jacka K i e s z k o w s k i e g o  z Łucki Małej (ra
sy Piuzguu, pełnej krwi) i tejże samej rasy Bo
lesława O r z e c h o w i c z a  z Kalnikowa; Te
ofila W i ś n i e w s k i e g o  z Ostrowa (rasy Kuh- 
land, pełnej krwi), Leona G r o t o w s k i e g o  z 
Jaćm ierza (mięszanej rasy szwajcarskiej) i tej 
rasy Kazimierza W i k t o r a  z Zarszyna (5 sztuk); 
br. Róży K o z i e b r o d z k i e j  z Podhajczyk (5 
sztuk rasy S im eutal); Bolesława S m i a ł o w -  
s k i e g o  ze S tojariec (6 sztuk rasy oldenbur
skiej) i tej rasy Bronisława 8 k i b n i o w s k i e -  
g o z Balic i Józefa G i z o w s k i e g o  z Pod- 
wysockiego i td. nadesłały na wystawę nader 
okazrłe egzemplarze nowego przychówku Wyrok 
komisji nad temi okazami podamy po zamknię
ciu wystawy.

Jako wystawcy maszyn, narzędzi i rozmai
tych przyrządów rolniczych i gospodarskich figu
rują pp. J . W y c h e r a ,  U m r a t h  i Spółka, 
Leon O r  1 e w i c z i inżynier-mechanik Ed. Ma- 
chan.

Wyroby Wychery, mianowicie tegoż nowo 
patentowana młócarnia i kierat dzwonowy, p łu 
gi, brony łańcuchowe, siewniki, plewacze, sie
czkarnie, żniwiarki i kosiarki, odszczególniają się 
starannością roboty i dobrocią materjału.

Um rath i Spółka rywalizuje dość skutecznie 
z Wycherą a i wyroby Leona Orlewicza trzy
mają sie dodatnio w konkurencji.

W asobnym pawilonie inżyniera E. Macha- 
na nie wiele jest wprawazie rzeczy, ale za to 
bardzo doborowych; główny bowiem zapas swo
jego magazynu, mianowicie znakom:te pasy i 
rzem !enie wysłał p. M. na wystawę do Czernio
wiec. Na wyszczególnienie zasługują lane rury 
żelazne, lekkie i tanie, pompy, klosety angiel
skie i francuskie i narzędzia ślusarskie. Ogólną 
uwagę zwracają na siebie kuchnie i piece żela
zne, do drzewa, węgla i koksu rozmaitych sy
stemów, mianowicie amerykańskie, z których je 
den funkcjonował na samej że wystawie, ogrzewa
jąc i gotując kawę i herbatę dla bufetu, urzą
dzonego pod każdym względem doborowo i ta 
nio a do tego w ostatniej niemal chwili i na 
specjalne żądanie komisji wystawowej, przez p. 
G l i ń s k i e g o ,  właściciela restauracji hotelu 
angielskiego.

Tuż obok p. Machana rozłożył mały namio
cie p. A. M e y e r  z Wrocławia, w którym z 
wielkiem powodzeniem okazuje i sprzedaje na
der cenny do domowego użytku wynalazek swój: 
brusek kamienny (kompozycji będącej tajemnicą 
wynalazcy) d o  o s t r z e n i a  n a  p o c z e k a  
n i u  i n a  s u c h o ,  kos, sierpów, nożów itp. Za
stępca wyżwsporanianej firmy na naszej wysta
wie, tępi a nawet wyszczerbia umyślnie grubym 
pilnikiem noże i scyzoryki, aby je w mgnieniu 
olra swym bruskiem wyostrzyć tak, że w po
wietrzu krają papier. Brusek ten kraje także 
szkło i może być z tego powodu bardzo pożąda
nym dla szklarzy. Sztukę sprzedawano aa  wy
stawie po 40 ct. Publiczność kupowała ochoczo 
ten towar, a jeśli tak dalej pójdzie, to kto wie, 
czy jutro nie braknie p. Mayerowi przywiezione
go z W rocławia zapasu.

Najbardziej uroczym punktem wystawy są 
dwa pawilony ogrodnicze pp. M. W o l i ń s k i e 
g o  i M. H i 11 i c h a. Pawilony te z dodatkowe- 
mi oranżerjami są okolone klombami z kwiatów 
i krzewów, urządzonemi z wielkim gustem. 
Oprócz kwiatów, z których słynie we Lwowie 
zakład p. Wolińskiego, są w jego pawilonie wy
stawione nasiona, cybulki, jarzyny wszelkiego 
rodzaju i prześliczne bukiety, w liczbie których 
najbardziej wpada w oczy bukiet z fioletowych 
bratków z przepaską z róż, ujęty w tło z Rścia 
palmowego.

Z wystawy p. Hillicha wymieniamy iście 
imponujące okazy palm i starannie pielęgnowa
ną szkółkę tych roślin od 1- ridcn . do 10 lat. 
Śliczne mankiety koronkowe do bukietów, wła
snego wyrobu, znane już s% Pub‘iczn°ści jako na
grodzone dyplomem uznania na wystawie roku 
1881.

Dzień pogodny, tani wstęp i muzyka prze 
grywająca n a  placu wystawy, skłoniły wczoraj 
do zwidzenia jej liczną publiczno^ Między in
nymi widzieliśmy radeę ministerjalnego p. Ex- 
nera. p. namiestnika, p. marszałka i h r. Wło
dzimierza Dzieduszyckiego.

archeologicznych przedmiotów prof. Rosenbuicha 
wypytywał się o stosunki przemysłn domowe?0 
Wieczorem odjechał do Łańcuta z wizytą do hr 

Alfreda Potockiego.
* Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szki 

tnty gminie Zarudzie, w powiecie złoczon U®
cerkw i, zapomogę w kwoei

wczoraj z Krynicy 

Rada szkolna kraj o*

M  B i t n i a  l zuBlaisceia.

lwów d 20. Września.

*  Arcyksiążę Karol Ludwik bawił przez dzień 
wczorajszy we Lwowie. Po zwiedzenin wystawy 
prac nczniów szkoły przemysłn artystycznego, u- 
dał się arcyksiążę do muzenm przemysłowego, 
gdzie go powitali hr. Włodzimier! Dziednszycki, 
prezydent miasta Dąbrowski, członek Wydziału 
Wereszczyński i kustosz mnzenm p. Rybczyński. 
Arcyksiążę szczególną uwagę swracał na kopie

na restaurację 
100 zł.

Dr. Opolski powrócił 
Żegiestowa do Lwowa.

* Mianowania. C. k. 
zamianowała nauczyciela Teofila Nasalika w K ®  
czale. rzeczywistym nanczyciclem szkoły etato**' 
w K w aczale; nauczyciela tymczasowego szkol; 
etatowej w Hołboczach Jan a  Tarabanowicza, r*1 
czywistyra nauczycielem tejże szkoły; nauczyciol1 
tymczasowego szkoły w Klebanówce Leona Misi*' 
ka, rzeczywistym nauczycielem szkoły etmtowej* 
Turówce i nauczyciela tymczasowego szkoły et 
towej w Zarudzie tarnopolskiem Mikołaja Moro** 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej * 
Oknie.

Minister wyznań i oświaty, zamianował st« 
szego nauczyciela szkoły Indowej w Tłumacz* 
Wojciecha Węgrzyńskiego, inspektorem szkół * 
czortkowskim okręgu szkolnym.

* Szkoła śpiewu „Lutni*, jak  się dowiadc 
jemy, została już w tych dniach otwartą. Ki 
wnictwo szkoły, jako trż naukę śpiewu solow* 
dla działu męskiego objął p. August SouTestl* 
zaś dla działu żeńskiego, objęła naukę śpie1 
solowego p. Adelina Pasehalis-Souvestre.

Oboje, znani artyści naszej pnbliecności. j 
koteż Towarzystwo „Lutnia", które jnż tylekl 
tnie dało nam dowody żywotności i sumień*0! 
pracy, dają najlepszą rękojmię, że szkoła ta, 
bardzo u nas pożądana, rozwinie się pomyślni#,! 
odpowie sweinn celowi.

Wpisy dalsze przyjmuje z grzeczności p. st 
kretarz kasyna miejskiego ul Akademicka 1. 1 
w godzinach południowych między 12. a 2.

* W dystylarni pp. Stawiarskiego i Fibich. 
Chorkówce zapaliła się w d. 14 b. m. koks arii 
znajdująca się w osobnem zabudowanin. Dzlfeki 
energicznemu ratunkowi, do którego przyczjr 
się głównie zarząd fabryki i Ind okoliczny, pr*c*i 
koksami, którą w okamgnienin odosobniono, a Itó 
ra spłonęła, dystylarnia wraz z mnóstwem m»V 
rjałów palnych została ocaloną.

* Dla weteranów z r. 1831. nadesłał p. A 
toni Turliński z Ickan ze składki od urzędników 
maszynistów i innych służbowych kolei Lwowsk' 
Czerniowieoko-Jaskiej wPaszkanach, kwotę 21 
10 ct.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły p
litechaicBiej donosi

W sobotę i niedzielę mieliśmy pogodę, niet 
przeważnie czyste, wiatr W i NW, powletn 
chłodne nad ranem przymrozki. Średnia temp< 
ratura soboty była 9.°9 C., niedzieli 8,°, O., na, 
wyższa wczoraj 12,° C., najniższa d iiś nad rasę 
3,° C.

Stan barometro zredukowany na poziom 
rza był dziś o 9. rano 765 mm. f

Zniżka barometryesna znajduje się 
morzn Białem i wynosi 755 — 750 mm., swyżł^ 
w Norwegii i wyrosi 775 do 770 mm.

Progaosa aa dobe zastępie od 12. goi 
w południe c. 18 września. W iatr północn 
wschodni, stan nieba zmienny, średnia tempe* 
tura dnia około 9.° C., powietrze wilgotne 
pogodnie. . i , __

* Wiadomości policyjne z d. 20. września b. I 
S k r a d z i o n o  bieliznę męzką, damską i dzi' 
cinną znaczoną W., dywanik czarnemi frenuslai 
obszyty, siedm skór juchtowych, wartości 70 z 
pięć sztuk materji na damskie snknie, jedwab: 
białą wartości 60 zł., ciemno-stalową wełnian 
wartości 30 zł., niebieską i szafirową wartości 
20 zł. i czarną z białem wartości 20 zł., półter 
metra zielonego puiszu wartości 10 zł.

Z g u b i o n o  cztery sztuki recepisów nad) 
czych kolej iwyoh na przesyłkę świec wartości ‘ 
zł, plik nnt do śpiewu.

Z n a l e z i o n o  worek zawierający 22 hocl 
ków komiśnego chleba przed rogatką Gródeek 
czarny damski jedwabny koronkowy szaliczek, 
teatrze, złoty pierścionek i łyżkę, w lubieniu.

Z a k w e s t j o n o w a o  dwa worki karto 
wartości 1 zł. 50 ct,

* Jutro dnia 21. w rześaia: św. Mateusz! 
św. Joakima i Anny.

'i

I

— Czerniowce d. 19. września. (Tel.) Prze 
połndniem odbyło się poświęcenie domn i chorągW 
czytelni polskiej. W nroczystości tej uczestniczy' 
przeszło 300 osób ze Lwowa, ze Stanisławowa 
z Kołomyi. Ceremonii poświęcenia dokonał kl 
Kórnicki w asystencji ośmiu księży łacińskich 
ruskich. Sztandar z orłem białym j Matką Bosk 
CzęstouL jwską trzym ały  do chrztu p an ie : Bogd 
nowiczowa, Dębicka, Dylewska, Mokrzycka, MC 
genbesserowa, Rosnerowa, Rutkowska, 1 panowie 
Kochanowski, Starkel, Dębicki, NIemczynowsk 
Mikuliński i ^Mokrzycki.

Od ołtarza przemówił ks. prałat Kornic 
poczem zaniesiono sztandar uroczyście do dotu 
czytelni polskiej. W  sali ceytelni przemówił rad 
Dylewski, jako prezes czytelni, imieniem Lwowi 
Starkel Jnlinsz i prof. Mardorosłewicz z Kołom 
W południe po skończonej uroczystości udali zi 
wszyscy na wystawę, gdzie przybyłych ze Lsrotf 
witał n#jżyozliwiej radca dwom Hammer na czel 
komitet® wystawowego. Na przemówienie p. Ha®1 
m era odpowiedział Starkel. Wieczorem byli wsiyiiji' 
uczestnicy wycieczki na przedstawieniu amatoró 
■ Kołomyi. Odegrano bardzo dobrze: „Grube rfi 
by* Bałuckiego. Przyjęcie Lwowian było bard#*) 
serdeczne. Odbywa się także zjazd straży ogz! 
Wych bukowińskich. Na zjazd ten przybyli deleg 
ci straży ochotniczej ze Lwowa, Stanisławowa 
Kołomyi w liczbie 30. Przemawiał Hryniewicz.

— W Szczercu spłonęło d. 11. b. m. czt< 
naście domów z bndynkami gospodarozemi t '  
przedmieściu Oatrów.

— Z Przemyśla donoszą nam, że prezezS' 
Rady powiatowej' przemyskiej wybrany został i  
Adam Sapieha, a wiceprezesem dr. Władysła 
Czajkowski. Dzień przedtem odbyły się w Pri 
myśln wybory jednego członka Rady nadzorez 
Towarz. wzaj. nbezpieczeń. Wybrany dr. K f 
iński lr.3 głosami, a na hr. Stadnickiego padł 
66 głosów.

— Książę Walii podczas ostatniego pobył 
swojego w Frankfurcie nad Menem, przez nienwzśi 
złamał jednej z dam arystokracji parasolkę. W t j  
dniach nadszła pod adresem tejże pani z Lo 
dynn nader kosztowna parasolka z rączką wy* 
dzaną drogiemi kamieniami. Znawcy ocei5! 
książęcy rewanż na kilkaset funtów siterlingć

— Samobójstwo. W lesie zwanym „Ozah*^ 
rusałowskie* niedaleko wsi Baczwy w )owl 
Hnmańskim, znaleziono wiszącego trupa Wikto1 
T Zdanowskiego, dnehownego prawosławnego 
wsi Baczwy.

— Wykopaliska, w Kijowie od pewnego cz**, 
znajdowane są różne wykopaliska z czasów
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dzo odległych. Obecnie po raz piąty już w roku 
bieżącym odkryto szczątki mamuta. Niejaki Ko
złowski, przechodząc około cmentarza prawosła
wnego, dostrzegł wystającą z urwiska kość nie
pospolitych rozmiarów. Poczęto tedy kopać, przy- 
czem znaleziono całą dolną szczękę tego przed
potopowego stworzenia i wiele innych kości.

— Medical W omen. Pod pomienionym ty tu
łem ukazała się w Londynie monografja kobiet- 
lekarzy w Anglii, skreślona przez pannę Zofię 
Tex-Blake. Autorka wykazała zapasy, jakie płeć 
Piękna stoczyć mnsiała z brzydką, celem otwarcia 
Sobie praktyki lekarskiej. Sześć kobiet stanęło 
ba czele tej walki, którą ich cierpliwość i wy
trwałość doprowadziła do wygranej. W liczbie 
sześciu pierwszych pionierek znajduje się Polka, 
panna Napiórka, dziś lekarz w Belfaście.

— Rusini W Ameryce, W B zeranda w Ame- 
ryee począł miejscowy paroch unicki wydawać ga
zetę ruską pod tytułem : Ameryka. Jest to dwu
tygodnik zawierający pół arkusza druku. P re 
numerata roczna wynosi 2 dolary. Rusini amery
kańscy mają już w Szenandoa własną swą cer
kiew, bractwo św. Mikołaja, a obecnie zakładają

, szkołę w raz z czy te ln ią . N iedaw no odbyła się 
tam  uroczystość pośw ięcenia trze ch  dzwonów, spra- 
wion ch d la w spom nianej cerkw i za pieniądze 
składkow e. Dzwony nazw ano : „S y lw estrem ", „ J u 
anem* i „Ju ljan em " , na cześć i pam iątkę trzech  
biskupów rusk ich  w G alic ji.

— Szkoła gry na fortepianie i śpiewu. Pan
Wilhelm Czerwiński, znany zaszczytnie kompozy
tor, otwiera w sezonie bieżącym w mieszkaniu 
swem. plac Bernardyński 1. 12, szkołę gry na 
fortepianie i szkołę śpiewu, na żądanie zaś uczyć 
będzie zasad harmonji i instrnmentacji.

— Statystyka sprawiedliwości karnej w Au
S tr ji . Centralna komisja dla Btatystyki ogłosiła 
w j  cim zeszycie VI. temn rezultaty wymiaru 
sprawiedliwości w Anstrji wr 1882. z której to 
publikacji wyjmujemy następujące d a ty : Ogółem
zgłosz ino w r. 1882 w Anstrji 148.001 spraw kar
nych, które z pozostałem! z roku poprzedniego 
23.330 sprawami, razem w liczbie 171.331 zo
stały poddane sądowemu traktowania. Największą 
ilość nowo przybyłych spraw, bo aż 48.000, do
starczyła Galicja, następnie Czechy 26.000; Niż
sza Austrja z Wiedniem 16.000; Morawia 13.000 
a Styrja 10.000. Najmniejszą liczbę wykaznje Vo 
rarlberg, bo tylko 434.

Działalność sądów uwydatnia się w następu
jących cyfrach; Bez oskarżenia załatwiono spraw 
111.610; oskarżeń wydano 42.276, a do rozpraw 
przyszło w 40.499 wypadkach,

O szybkości samejże procedury sądowej świad
czy tabela o terminach postępowania wstępnego. 
W 167.141 wypadkach, które były doprowadzone 
do aktn oskarżenia, trwało postępowanie wstępne 
w 66 prot. do 1 miesiąca, w 26 prc(. do 3 mie
sięcy, 6 prct. do 6 miesięcy, 2 prct. do 12 mie
sięcy, a nad ten czas 0 '4 prct.

Kara uwiezienia dostała się w udziale 46.714 
osobom, czas kary wynosi 1086.466 dni, tak że 
na jednego więźnia przypada w przecięciu 23 dni. 
Czas aresztu aż do wniesienia oskarżenia wy
nosił w 37 prct. do 8 dni, w 21 prct. 14 dni, w 
22 prct. do 1 miesiąca; w 12 prct. do 2 miesięcy, 
w 6 prct. nad 2 miesiące. Po wniesieniu oskarze- 

. nia aż do prawomocności wyroku, trwało uwięzie
nie w 18-8 prct. do 8 dni, w 25 prct. do 14 dni. 
w 34 prct. do 1 miesiąca, a w 21 prct. ponad 1 
miesiąc.

Oskarżenie wydano przeciw 67.940 osobom, 
z których 8737 wniosło sprzeciwienie się przeciw 
temu. W 861 wypadkach uwzględniono to sprze
ciwienie śię. Przed sądem przysięgłych stawiono 
3802 oskarżonych. Z liesby tychże skazano 76 
prct. oskarżonych przez prokuratorie państwa a 
20 prct. oskarżonych przez ••oby prywatne. Zwy
kłe sądy rozstrzygały w 62.866 wypadkach. Licz
ba oskarżonych przez proknratorję państwa wyno
si 8 6 8  prct., przez osoby prywatne 11*9 prot., a 
przez prokuratora jako oskarżyciela snbsydiame- 
go, 44-4 prct.

Zażalenie nieważności odrzuciły sądy w 521 
wypadkach, a 1298 takichże wypadków wniesiono 
przed najwyższy sąd kasacyjny. Z tych odrzucono 
61 a w 3 wypadkach zarządzono nową rozprawę. 
Go do reszty, to 36 prct. podległo rozprawie ka
sacyjnej, 22 prct. odrzucono; 14 prct. zakończyło 
się zniesieniem wyrokn.

Liezba przekroczeń wzrosła w rokn 1382 do 
862.997, z tych załatwiono 70 do 80 prct. w roz
prawach ostatecznych, 10 do 30 prct. bez tychże, 
* 1 do 7 prct. przez zarządzenie kary. Skazano 
46 do 82 prct., uwolniono 54 do 18 prct.

"Większość wypadków stanowiły kradzieże. 
(17.818 przeciw 20.074 w r. 1881 a 19.491 w r. 
1880.) Wypadki ciężkiego obrażenia ciała wzrosły 
(4696), tudzież oszukaństwa (2773). Zmniejszyły 
się wypadki fałszerstwa monet, morderstwa, sprze
niewierzenia, rabunku, 'oszczerstwa i dawania 
pomocy zbrodniarzom.

Z liczby skazanych było 85 prct. mężczyzn i 
15 prct. kobiet.

Karę śmierci wykonano w 3 wypadkach, w 
97 razach zamienioną ona została łaską cesarską

na karę więzienia. Z liczby ogólnej skazańców 
było 2 prct. w wieku niżej 16 lat, 14 prct. do 
20 lat, 39 prct. do 60 lat, 43 prct. do 60 la t a 
2 prct. po nad 60 lat.

Włodzież niżej 16 lat staje się przeważnie 
winną kradzieży; od 16 do 20 la t kradzieży i cięż
kiego uszkodzenia ciała. Według wyznań przypa
da na 1000 katolików 1’44 skazanych, na 1000 
gr. prawosławnych 2'08, na protestantów 108, na 
żydów 1‘38 prct. Skazanych było 47'9 prct. nie- 
umiejących ani ezytać ani pisać, 51-85 prct. ta 
kich, którzy umieli czytać i pisać, a 0‘24 prct. 
posiadało- wyższe wykształcenie. Biednych było 
88‘6 prct.; z pewnym zasobem 10'9 prct. a 0‘38 
prct. majętnych. Największego kontyngensu60 prct. 
dostarczyli służący wszelkiego rodzaju, właścicie
le ziemscy 12’57; knpcy i przemysłowcy 6-67 prct., 
inne zaś klasy społeczeństwa zaledwie 1 prct. 
Z liczby wszystkich skazanych było 50 prct. po
wtórnie karanych.

Za przestępstwa ukarano w 1882 roku osób 
12.243, przeciw 18 482 w r. 1881.

Oto są najgłówniejsze daty ogłoszonej przez 
centralną komisję tabeli statystycznej.

— Książę Ludwik Decazes umarł d. 17. b. m, 
w zamku Grase w departamencie GJrondy. Ks. 
Decazes urodził się d. 19. maja 1819 w Paryżu. 
Po ukończonych studjacli oddał się zawodowi dy
plomatycznemu i już w rokn 1848 był posłem w 
Madrycie i Lizbonie, w czerwcu 1873 był am 
basadorem w Londynie, a w listopadzie tegoż 
roku objął tekę ministerstwa spraw zagranicznych, 
i ustąpił w r. 1877. Zmarły utrzymywał stosun
ki z wieloma Polakami, ponieważ żona jego była 
córką Oktawii Lowentbal z domu Wyleżyńskiej.

— Jan Królikowski jako deklamator wywoły
wał nadzwyczajne wrażenie.

Okazało się to na jednym z koncertów w re
sursie obywatelskiej, w Warszawie w r. 1868. 
Królikowski deklamował znany poemacik Coppego 
„Bezrobocie kowali". Tragiczne, a z takim spo
kojem i plastyką opowiadane przygody starego 
kowala Jana, do głębi wstrząsały słuchaczami. 
J e s t  tam jeden ustęp, w którym kowal błaga 
swoich towarzyszów, aby go zwolnili z danego 
słowa i pozwolili wrócić do pracy, b o :

...Chciałem żebrać, w tym celn wybiegłem na
[miasto,

Godziż się do przechodnia tę rękę żylastą 
Wyciągać po jałmużnę póki władnie młotem? 
Nie mogłem — ciało zimnym rabiegło mi potem, 
Oniemiały mi usta. — Towarzysze mili, 
Przebaczcie wy Janowi, że pierwszy pochyli 
Stary grzbiet, przyciśnięty niedoli kamieniem, 
Dajcie wrócić do pracy, błagam was ze drżeniem... 
Cóż wy na to ?—czyż serca do dna wam wychłodły* 
Na to jeden wystąpił i w yrzekł: tyś podły !...

Kiedy artysta wypowiedział ostatnie te sło
wa, w sali rozległ się okrzyk kobiety.

— Nie prawda... to oni podli, nikczemnicy.
Była to pani %*, osoba inteligentna, lecz 

pod wpływem silnego wrażenia zapomniała, że to 
sala, koncert i deklamacja... Wrażliwą kobietę 
wyniesiono z sali zemdloną, a Królikowski, po 
chwilowej przerwie, dalej ciągnął swą opowieść o 
tragicznym losie Jana kowala...

— Projektowana międzynarodowa wystawa
materjalów wojennych w Brnkseli nzyskała już 
zatwierdzenie rządu belgijskiego. Ekspozycja, któ
ra odbyć się ma w rokn 1888, obejmować będzie 
wszystkie rodzaje nowoczesnej broni na lądzie i 
wodzie używanej, jak karabiny, pistolety, rewol
wery, armaty, torpedy itp. W drugim oddziale 
wystawy ugrupowana będzie w historycznym po
rządku stara broń wojenna dawnych czasów, znaj
dująca się nietylko w belgijskiem mnzenm, ale i 
we wszystkich mnzeach enrepejskicb. Oddział trz e 
ci poświęcony zostanie pracom oddziałów inżynier 
skich, a szczególniej bndowie fortec. Nakoniec 
oddział czwarty zajmą znajdujące się w galeriach 
państwowych, miejskich i prywatnych obrazy b i
tew, portrety słynnych jenerałów i dowódców 
w**ystkich czasów. Przez czas trwania ekspozycji 
urządzane będą codziennie zabawy. Potrzebny ka- 
pita , w noazący do 20 milionów jest już zape
wniony, a prawie wszystkie państwa kuli ziem
skiej przyrzekły swój spółndział.

— Kardynał Manning wystepnje W jednej z 
ostatnich swych rozpraw przeciw nałogowi pijań
stwa, szerzącemu się coraz bardziej we wszyst
kich warstwach ludności w Anglii, z  powodn pi
jaństwa umiera tam rocznie 60 do 120 tysięcy, 
wzrasta również liczba obłąkanych i zbrodni, ma
jących źródło W tym nałogu. Z żalem wspomina 
kardynał, te  i kobiety, począwszy od warstw naj
niższych i nieokrzesanych, aż do ^najwyższych i 
wykształconych, nie są wolne od pija s wa. r. 
1829 było w Londynie szynków i restauracyj 50 
tysięcy, dziś jes t ich 200.000, choć ludne wzio- 
sła tylko o połowę. Obrót sprzedaży gorących na
pojów wynosił w Anglii w 1868 r 82 milionów 
funtów sterlingów (= 1 6 4 0  milionom marek), w 
rokn zeszłym sprzedano upajających napojów w 
Anglii za 138 milionów fant. sterl. = 2 7 6 0  mil. 
marek. Kardynał wzywa gorąco do zakładania i 
szerzenia bractw wstrzymięźliwości.

T e a tr ,  l i t e r a tu r a  i a a s y k a .
— Teatr. Sala p r z e p e ł n i o n a  — to naj

wymowniejsza charakterystyka przedstawienia, a 
tekiem była ono wczoraj wieczorem. Rzecz sceni
cznie nader błahą, „Drei Paar Scbnhe", przero
bioną na polskie, pod nazwą : „Pani majstrowa z 
Chorążczyzny" przez ś. p. Edwarda Błotnickiego 
nmożebniła tylko świetna gra p. Z i m a j e r w roli 
Kasi, pani majstrowej, której wiernie i godnie 
stał przy boku jej małżonek, Kasper Dratewka (p. 
8kalski), Reżyserja zaokrągliła dość starannie ca
łość sztuki, a z osób otaczających majsterską pa
rę knnsztn szewskiego, wymieniamy panie Kaspro- 
wieżową, German, Piasecką, Wisłobodzkąi Weigel 
i pp. Ruszkowskiego, Piaseckiego, Kasprowicza, 
Kiczmana i Myszkowskiego.

Dziś „Rozbitki". Ju tro  po raz pierw szy: 
„Maskota* z panią Zimajer w roli tytułowej.

Dział ekonomiczny.
Licytacja na konie odbędzie się d n ia  6 . p a 

źd z ie rn ik a  r. b. w S taw iszczach , m ajątku hr. W ła 
dysław a B ran ick iego . P uszczoną będzie na lic y ta  
cję praw ie połowa sław nej stadn iny  hr. B ran ic 
kiego z m ajątku  S taw iszcz czyli p a rę se t sz tuk  
koni. Jednoc  eśnie sp rzedane będzie 20 koni ze 
s tadn iny  pana R akow skiego. W szystk ie te  konie 
są czyste j krw i a rabsk ie j i perszerońsk ie j. W edług 
ogłoszonych w arunków licy tac ji, będzie pobieraną 
o p ła ta  w stosunku 3 p rc t. od sumy sprzedażnej 
n a  rzecz  służby s ta jen n e j. Oprócz koni będą te ż  
sp rzedane try k i rasy  soutdown oraz c ie lę ta  rasy  
siem en ta l i św inie ras beresh ire  i yo rksh ire .

Tożsamo na W ęgrzech, w T a tte rsa ln  w P e 
szcie, odbywać się będzie w dniach 8 i 9 p a ź d z ie r 
n ika lic y ta c ja  na konie wynanżowane ze stadn in  
w ęgierskich  rządow ych załsK dów stadn iczych .

Wywóz gęsi do Prus. Kaliszanin donosi co 
następn ie  : Ju ż  p rzesz ło  od m iesiąca, całe arm ie 
bohaterek  kap ito lińsk ich  pędzone są p rzez  K a lisz . 
T ak  bywa rok  rocznie, a można śm iało powiedzieć, 
że krocie  tysięcy  owego p tactw a Idzie na b an i
cję i pożarcie do N iem iec. Po p rze tw orzen iu  na 
pó łgąski ham bnrskie i p asz te ty  s tra s sb u rsk ie , po 
czciwe to  choć g łup ie nasze  p tactw o  pow raca do 
ziem i rodzinnej w s ta n ie  w praw dzie m artw ym , 
lecz  za to  w dosto jeństw ie  figurow ania w han 
dlach delikatesów . J a k  n a  wszy«tkiem  u nas, tak  
i na zaknpn ie g ęsi, rob ią niezłe in te re sa  nasi są- 
siedzi.

Urodzaj Chmielu w królestw ie P olskiem  -  
ja k  donosi Gazeta Polska, dooisał w roku bieżą' 
cym powszechnie. W  obszernych p lan tac jach
chm ielu położonych w gub. wołyńskiej, zbiór udał 
się wybornie, dzięki s ta le  sprzyjającej ciepłej po
godzie. W Ołyce, R ożyszczu  i K lew anio , w re 
szcie w gnbern ii m ińskiej w p lin tac jach  chm ieln, 
istn io jących  pod B obrujskiem , ibiór był bardzo
znaczny.

Ostatnie notowania produktów 
z d. 20. września 1 tóo.

L w ó w  pszenica 7.75 do 8 35, żyto 6. -  do 6.25, 
jęczmień 0.— do 7.25 owies 4 05 do S —, groeh 6.— do
10 —, w y k a  do —.—, rzepak 9 — do 9.10, lnianka
8.SU do 8 70, koniczyna czerw. „"do 55.—, k.nicty 
□ii biała45.— do65.—, koniczyna szwedzku —.— do— .—

T a r n o p o l , pszenica 7.75 do 5 35, iyto 6 .--  do 
G.15, jęczmień 6.— do 7.—, owies 4.75 di —.—, groch 
do 9.50, wyka 6.— do 7.—, rzepak 9. -  do —. , lniac- 
k» — do — , koniczyna czerw. 47.50 do 55.—, ko
niczyna biała 45 — do 85.—, koniczyra szwedzka —.— 
do —.—.

F o d w o ło c x ;  pszenica 7.75 do 8."5 żyto
6 — do — .jęczmień 5 80 do 6.50, owU» 4 75 do —. ,
groch 6.— do 8.50, wyka .— do — rzepak 9.— do 
9 —, lnianka—.— do — ,— , koniczyna c erwona 4 5 — do 
53.—, koniczyna l-iał* — do .—, ko Jeżyna szwedzka 
 do — . I

J a r o s ł a w ,  pszenica 8. do 8“-o, iyto 6 20 do 
6.50. jęezmień6 — do 7.25, owies 5. •• do — —, groch 6. 
do TO.—, wyka -  do —.—, rzepak 9.75 do 9.35, Inian- 
ka —.— do — , koniczyna czerwona48fio do 55, -,ko 
uiczyus biała 47.— do 65.—, koniez. szw. —.— do —.—

C a e r n io w o e ,  pszenica 8.— do 8.20, żyto 5.50 
do 5.75, jęczmień 6.50 do 6.60, owies 4.25 do 4.50, groch 
6.— do 8 50, wyka —.— do—.—, rzepak 9.— do 9-10, 
lnianka do koniczyna czerw. .— do . ,
koniczyna biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka — .— 
do —.—.

Wszystko za 100 kilo netto boz worka.
O k o w i t a  za 70.000 litr. prct. gotowa 27.— do 27.25. 

n a a * na termina 25.50 „ 26.—.
Stary c h m i e l  za 5b kilo loco Lwów 5.— do 

10.— nominalnie. Nowy c h m i e l  od 45.— do 66.— złr 
za 56 kilo.

Usposobienie dobre.
Telegramy targowe z d i ia  18 w rześn ia :
W  ł » d e ń . p sz en ic a  za 100 k i l o  zł.

; o — . -  ał.. ły to  — do
28.50 do 28.75 «ł.

Sftfi «łPe]*fi«7P”łeH10R *a 100 kJ,° ,a i®-sień 8 86 zł. do 8 87 «ł.; rzep ak  o d _____
do zł-

Pszenica żó łta  na m ieś. w rzesień
161.60 m.; żyto ®.; sp iry tu i 37 .8 0
rzepakowy — . — m.

sl. O kow ita

m.; olej

po 100 itr. m. k
. 100 .  .

"Wiedeń, dnia 18. września

Kurs papierów publicznych. 

Powszechny iłłiig  państwa.
5*/o B ł , t» papierowa . . po 100 «łr 

j, srebrna . . . po 100 słr 
rf-ń /• * r- 1®4 po MÓ słr. m. a

?„ * -  „ 500 „
? !  U a " l m  o *
4*/, węgierska r . . u  U ou po 106 
r / .  * » P*ł>‘«  .  ISO „

O b lig a c je  in d e m n iz a c y jn e .

I*/, Galicyjskie 
■•/, BskewMskte

In n e  pożyczki publiczna.
**/. lesy reguł. Dnnaja z 1870 ,
* /. >eey Cieeńskic . . . .
“ " ł  prem. pet. m. Wiednia

Listy zastawne.
* V /t  ®*deaer. ali 8st. złot. po 100 *łi
I.? ./ i J u .  * » p*p- - 100*V» U kr*|. galieyj. „ 100 słr
•% Zablndi kred. krakewek. . 1S lat 

n n „ • 96 lei
Ł t" «  »• *fgb'4% W - Tew. L .  siens. . .

8*0 »• i, „  newe 9t  la!
4'/» « ” . . « Al 1»’
6•/, ,, A*ak hfpet. fwewsb . . .

K : :

• ■ 
■ »

ts fot
fcatiea.) w. a 

•d--Credit . ,

r u  obuj

płaoą żądąją
złr w. a.

84 60 
86 *5 

182 50 
140 40 
189 75 
169 —

84 75
85 45

183 -  
140 80 
140 25 
169 50

94 70 94 90

104 60
105 -

105 10 
105 50

118 76 119 25

126 60 125 90

100 50 100 75

96 25 
99 50 
99 50

96 35 
100 60 
100 25

96 40
101 75 
9* -

102 50 
10 50 
100 20 
101 50 
101 50 
104 80 
100 —

102 25 
94 40

102 50

100 50 
10-  -  
102 — 
105 40 
100 60

a*

Pnaritety kolejowe.
SV. Albrechta SSO słr..........................

n AUHd-Fiuae i r ....................
„  „  „ S m .  1174 ZOO sfer.

4%  Dezaa-Deapfs. 100, 200 sir. 
m t M y  za 800 mrk. oped. . . . .

_ i»  800 mrk. ueepsd. . , .
*L Wmrin. JŚnrdb. a .  Z. . . .

ZM .-iU pk. linia 1871/8 
5•/, ,, poi. 1876 ri 19Q «lr. .
4«/,•/, Fraue. Jśzsła Em. 1884 '"‘ >v • 
4* //l  Gal.-Kar. Lndw. 1881 r. 800 l i t  

„ Jzrciław 800 nl>
/, Kescyek ederb 900 ałr- . .

4•/, Lwśw-Cnrn. em 1884 (10% p.)
4*/, „ ,. 1884 (wolne e d ^ J
5•/, Kerdwsstb. austr. . . .  900 złr- 
5'/. „ „ Ut. B. 800 n
S*/, Nerdwsetb. anstr. ea. 1874 200 W- 
8*/o Ku delft z 1884 r. . . . 100 «łf •
>*/• Siedmiegredaziej i  . . 800 zł*
8*/s Staatseisenbahn . 600 ff-
4*/, Shdbabn (Lombardy) 50

» „ . 20
Theitbnhn.-GeteU. . . 100 
W ffiers. gal. Lupktw. 20

„ «... „ U r n .  2(1
U Hereest . . 30
„ „ zletnm 80

Westbabn . . 20
hu. 1874 . . 90

5*/.
*7.
r i0

'X
ti

Akeje bankowe.
Angle-aastijzokiege Buzku . 
Scdnz-Credit auetrjucki . . 
Credit-Austalt dla head. i p n .

„ Bank węgierski . . . 
Dnpesitsz-Bsak . . . . .  
Beeem.-Geiellsehzft ziż.-anstr.
Lfcndsrbuok ........................
Autr.-wng. Jasku . . . .  
Uuienbonk . . • • • • ■  
Ycrkeknbznk ogdlzy! . . . 
WUdełeU Buckreruiz

(

płacą
złr.

żądają
r. a

102 75 
101 70

111 50

98 70
liO  50

100 30

101 —  
83 20 
98 25

105 25 
104 — 
184 50 
93 80

100 90 
202 60 
159 90 
131 50

101 30 
100 —
100 50

102 -

101 50

111 50

278 — 
288 -  
177 50 
587 -  
215 60 
864 -  

72 63 
154 — 
102 50

108 25 
102 80

llO 80

100 80

102 30 
88 50 
98 50 

105 76 
104 26

93 70 
101 40 
203 60 
160 80 
132 —

101 90 
101 -  

101 -  
129 —

102 -

111 75

278 40 
288 50 
178 50 
543 -  
216 — 
865 — 
7S -  

154 50 
’ 08 75

Akcje kefejowt.

Płacą 
złr

ałbrtahfc bez % .
W . Alftld-Piumt . . • 
W, DHei-DMwS.-®**. •
5*/0 Elżbiety . 
yz, Lizz-Budweii . • •
5*/. Bzlzburg Tyrsl . • •
#•/. Ferdynanda-Nordbahn
8*/o Frznoiszka-J*»«ł»
#•/. Gzi. Karels Ludwika .
i*U Icssycks-Ożerbsrgska .
4°/. Lwowske-Czsrn.-Jusska. 
V k  Mnrdwnst austr. . . •
5*/. „ Elbelhai L it  A
1'/. Bunolfa
5*/0 Siedmiogrsdzke I. • •
J•/„ Staats-Eisenbahn-Geesl*.
»V0 Sti^behc (Loniberdy) .

Tti«iababn (Oifańska)
5'/» Lupkew. • •
8% „ Nord-Osi . . .
*'}„ „ Westbabn • • •

m  słr
800 
190 
810
300 
200 

1050 
JOO 
310 
.100 
200 
900

300
200
200
200
-200
200
200
200a

i \

L o s y .
io 100 słr. w.

— . j  p« 40 słr................. ui ■
Tsw. śeg. na Duznfn 100 a;A„Z-k. 

(nsbruku po 20 złr. a. w. 
ł ł j le r io h  p , 10 złr. . , . . •
Zrakewskie po 80 słr. a. • -  • f- i > 
Lublańskie prem. pe 30 złr. . .
Ofcer (miasta Budy) ze 40 słr. • ( .
Palfy pe 40 złr.................................
Ozerw. krzyie auetrj. po 10 złr. . .

„ w węgierskie po 5 słń
Sndelfa pe 10 słr. . . . \  .
Szlme ps 40 złr. m k...................... >.
Izieborskie prem. p0 20 słr. a .  k. . 
Q|. Geżeis po 40 słr. m. k. 
•tanislewewskie po 90 złr. m. k. 1 
4 V /. Tryesteńskie po 100 sir, zt. k. 
F/o » pe 90 zkr. m. k.
Waldetetaa pe 20 słr, a .  k.
Wlzdischgrttaa po 0 złr, >

żądają
a.

53 — 
19b 75 
886 -  

244 75

m* _ 
221 26 
194 60 
151 75 
226 — 
170 75 
167 75 
192 76 
189 60 
228 70 
103 — 
251 50 
i 76 75 
174 60 
173 25

177 — 
44 -

118 75 
SJ 50 
24 -
18 25 
20 60 
46 —
43 75 
14 30 
10 -

19 50 
57 -  
23 50 
56 60 
30 -

138 — 
69 -  
34 -
44 —

65 -
191 2 r,
318 -  
245 25

«6T -  
222  -  

195 -  
162 25 
226 50 
171 25 
168 25 
193 25 
190 — 
229 — 
103 25 
251 60 
177 -  
175 -  
173 75

177 60 
46 -  

119 25

18 50 
21 _  
45 50 
44 25 
14 60 
10 20
19 75 
58 - -  
24 - - 
57 -

70 -  
34 50 
4*60

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 49.10 fr.; olej 
rzepakowy — . —  fr.; spirytus -  . fr.

Nafta. Wiedeń — zt. do zł.; Brema 
loco—. — , Hamburg 1000—.—, ua wrześ.—.— , la  
wrzes.-gredz. _ Antwerpia wrzeń. — ; 
Nowy-York — . Filadelfia

Londyn d. 25. września. Urzędownie za
przeczają wiadomości, że ks. Aleksander Batten- 
berg odwidzi królowę.

Ostatnie wiadomości.
Sprawozdania poselskie hr. Wojciecha Dz i e -  

d u s z y c k i e g o  w Stanisławowie i p. W y s o 
c k i e g o  w Przemyślu są ważnym epizodem w 
naszem życiu politycznem prowincjonalnem — a 
rzucają one jaskrawe światło na politykę nasze
go Koła w parlamencie anstrjackim  i zarazem na 
stanowisko rządu wiedeńskiego wobec prawicy i 
wobec nas Polaków. W dzisiejszym numerze po
dajemy zakończenie mowy hr. Dzieduszyckiego, 
uważaliśmy bowiem za potrzebne podać ją  w 
całości. Przemówienie to podyktowane zniecier
pliwieniem się wobec leniwego toku najżywo 
tniejszych spraw krajowych, a oparte na dokła
dnej znajomości przebiegu każdej sprawy naszej 
w Wiedniu, znajdzie niezawodnie echo w całym 
kraju — bo jest wyrazem tego zniechęcenia, ja 
kie w całym kraju panuje i panować musi. Pół- 
urzędowe i urzędowe dzienniki pospieszyły z gó
ry, zanim się o tekście dosłownym przemówię 
nia dowiedziały, z uwagami dążącemi do osła 
bienia wrażenia — ale daremny ich trud — bo 
w tej chwiii jes t przemówienie to niezawodnie 
wyrazem opinii kraju. Nie dziwić nas też bę
dzie, jeżeli partja rządząca uderzy na alarm i 
jeżeli powoła cały kontyngens swej straży po
żarnej — zwłaszcza, że parłji tej wiadomem jest, 
że p. Dzieduszycki nie mówił tylko za siebie, 
nietylko jako indywidualność, ale jako członek 
stronnictwa, którego hasłem : kontrola czynności 
stronnictwa rządzącego, kontrola surowa, ale bez 
uprzedzenia i nie motywowana osobistemi aspi
racjami.

Wiadomości giełdowe.
4*u» 20. września. (Z Izby handlowej). I. akcjei

a Kas. Lu-lw. 200 zł. m. k. 195. ,
u f  r 0lei "Wowłkp-Cnern.-Jasiy /.23 6G do 227 .-,
•oUwiJ *1°-!" j  do bez <>yw i Banku kredytugalieyjł. 21o. do 220.—bez dyw. II. Listy zast. na 100 zł. 
w, a. Towarz. kredyt, galie. 5 prę. 101.40 do 102 40 Tow 
kredyt, gul- ziem. 4% 96 10 do 97 io  Tow kredut i/al 
ziem. 5% 101.40 do W* 40, Tow kredrt eal ziem 4»/
93.50 do 94.75, Banku krajowego i 1! “/ se _  (j0 ą1* °
Banku hypotecz. ^ lic y js . ó»/0 x02.90 do lÓST.93, Banku

Telegramy „Gazety Narodów^1.
Strasburg d. 20. września. Cesarski rozkaz 

gabinetowy do jenerała Heyducka wyraża zupełne 
zadowolenie z 15. korpusu armii, wyraża silne 
przekonanie że korpus ten w każdym czasie oka
że światu, jak  silnie połączone są wszystkie 
szczepy niemieckie, jak wszystkie ożywia jedna 
myśl, jedno dążenie.

Strasburg d. 20. września. Cesarz był wczo
raj przed południem na nabożeństwie kościelnem, 
a popołudniu odjechał do Baden-Baden.

Strasburg d. 19. września. W zastępstwie 
i esarza udaje się cesarzewicz jutro rano do 
Metz.

Bruneck d. 19. września. Na wczorajszym 
obiedzie dworskim byli arcyksiążęta, m inister 
Welsersheimb, namiestnik, jeneralicja, starosta, 
burmistrz i kilku wójtów gmin Wieczorem wy
prawiono korowód z pochodniami i serenadę. W 
czasie tych owacyj tłumy ludu aklamowały ce
sarza. — Rano był cesarz z arcyksiążętami na 
mszy św., poczem udali się na strzelnicę, gdzie 
ich hucznie powitały kompanie strzeleckie ze 
swoim naczelnikiem i liczne tłumy. Naczelnik 
powitał przemową cesarza, na którą tenże kilko
ma łaskawemi słowy odpowiedział, a po półgo 
dzinnem przypatrywaniu się strzelaniu do tarczy 
i po zlustrowaniu kompanii honorowej, powrócił 
wśród hucznych owacyj do swej kwatery.

O godz. 11. min. 20 prźed południem udał 
się cesarz ze świtą do Welsberg, gdzie przed 
umyślnie wystawionym namiotem cesarskim zo
stał powitany przez gminę, duchowieństwo i 
liczną ladność. Po odśpiewaniu uroczystościo
wego chorału, powitał burm istrz cesarza prze
mową, na którą tenże odpowiedział wyrażając 
swoją radość z powodu, że ta tak ciężko nawi- 
dzona dolina dźwiga się znowu i rozkwita.

Przy odgłosie hymnu cesarskiego i wśróć 
huku strzałów moździerzowych spadła zasłona 
z pomnika cesarskiego. Cesarz zwidził budowle 
ochronne a po krótklem nabożeństwie w kościele 
miejscowym, wyruszył przy grzmiących okrzy
kach z powrotem do Brnneck.

Bruneck d. 20. września. Po dworskim obie
dzie ndał się cesarz z arcyksiążętami i świtą 
wśród tłumów ludu zewsząd cisnącego się, na try 
bunę, urządzoną w czystem polu, ażeby przyglą
dnąć się oświetlenia gór i ogniom sztucznym, 
spalonym na górze zamkowej. Było to świetne 
widowisko. W drodze tam i z powrotem kilkoty- 
sięczny tłum ludu nie ustawał w okrzykach na 
cześć cesarza, który o pół do dziewiątej wrócił 
do swego mieszkania.

Sofia d. 19. września. Wczoraj, jako w ro
cznicę rewolucji filipopolskiej, odbyło się w ka
tedralnej cerkwi uroczyste nabożeństwo, na któ- 
rem zaintonował „Te Deum* biskup Macedonii. 
W nabożeństwie wzięli udział ministrowie i de
putowani. Niebyło żadnego zajścia. Wieczorem od
był się bankiet, mający prywatny charakter. Ucze
stniczyli w nim członkowie rejencji i twórcy re
wolucji, zakończonej unią obojga Bułgaryj. 
Sześćdziesięciu deputowanych podpisało i wy
słało do ks. Aleksandra B attenberga telegram  z 
uznaniem, że tylko jemu zawdzięcza Bułgarja 
rezultat przeszłorocznej rumuńskiej rewolucji.

Sofia d. 20, września. Konsul rosyjski przed
łożył rządowi uotę domagającą się zawieszenia 
procesu przeciw spiskowcom, dopóki umysły nie- 
uspokoją się. Reprezentant rządu niemieckiego 
poparł to żądanie, dodając, żeby przed przyby
ciem jenerała Kaulbarsa niechwytano się żadnej 
repreesji przeciw winnym. Rząd zapewnie dziś 
odpowie, że śledztwo niemoże być wstrzymane, 
zas proces w żadnym razie nie rozpocznie się 
jak za kilka tygodni.

Sofia d. 20. września. Wczoraj nastąpiło 
spalenie sztandaru szkoły kadetów wobec elewów. 
Major Popow miał przemowę, w której spełnio
ny d. 21, sierpnia czyn uczniów szkoły napię
tnował. Sztandar pułku Strnmskiego spalono 
wczoraj w Radomirce.

Warszawa d. 20. września. N Granicy i 
Sosnowicach zaprowadzono środki sanitarne 
wobec podróżnych przybywających z Anstrji. 
Komunikacja pomiędzy Krakowem a Miechowem 
i Olkuszem została zamkniętą.

Barcelona d. 20. września. Żandarmi ujęli 
w Sinde Yalles broń, amunicję i sztandar karli- 
stowski; odbyły się liczne aresztowania.

Belfast d. 20. września. Wielkie tłumy ludu 
zebrały się wczoraj przed koszarami policji, żą
dając uwolnienia uwięzionych za obrazę policjan
tów. Po doznanej odmowie rzneił się tłum na ko
szary. Policja dała ognia, ran iła  wielu i zabiła 
jednego z tam ultantów. Przedsięwzięto liczne 
aresztowań , a w końcu przywrócono porządek.

hipot. gid. 6°/» 99.90 do 1Ó0.9CK Bauku ^  ,
Ą  ! r  102.5° do m m  n tM Listy d L ueg£1< &  l i .  
Gal. Z. kred. włoi. [d. 6 pr.) w likw. — d0 54. _
GaL Z. kredyt włoic. (d 5%) 2V,«/ - . 1  5<j “ ogóln! 
roln. kredyt zakl. dla Gal. i Buk. 0%  log w 15 lat — 
do —.—. IV. Obligi za^ l00 złr. Indemnizacyjne galieyj.

6“/.

(o
a.

m k. 104.50 do 10-5.60, Kom. banku krajowego 6“/, 
I em. 99,75 do 100.76, Pożyczka krajowa z r. 1873 

„ ,0 w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1848 4V,0/, 
95.50 do 96.60. Losy urastaKrabowa 17.50 do 19.50, Losy 
■niasta Stanisławowa 28 50 do 31.50 V. Monety: Dukat 
holenderski 5.87 do 5.97, Dukat cesarski 6.90 do 6.—, Na- 
poleondor 9.98 do 10.03,Póliinperjał rosyjski 10 26 do 10.36, 
Kubel rosyjski srebrny 1.54 do 1.64, Rnbel rosyjski papie
rowy 1.80— do 1.22—, 100 marek niemieckich 61.45 do
62.16, Srebro za 100 z ł r .  do — , Kupony w srebrze
— do —.—. Pierwszy z cyłer wszystkich pozyeyj zna
czy „płacą" draga „żądają."

W iedeń dnia 20. września, godz. 1 min. 40 popoł. 
Alpiny 26.—, Węg. akcje kr. 2 8 8 .-  Anglo-Anstr. 111. - , 
Unionbank 206.25, Kolej Kar. Lnd. 195.25, Nordbahn 229.— 
Kolej Połud. 103.50 Kolej Alfóld 191.75, Kolej p. Elżb, 
230.60. Kolej lw-ozern. 224.60 Węg. Nordostb. 174.50. 
Wie?- Commun. 125.75, Węg. Tabakast 55.50, Elbetal 
168.20, Węg. cis losy r. 135.60 Landerbank 215.75, Zł. 
renta WS6; f /o  107.10, Bankverein 102.50, Rosyj. rubel 

4-21- /.. Losy węgierskie 20 80. Galie, indemniz. 
104.75, Kredytowe Usposobienie: spokojne.

W i e d e ń  dnia 20. września, godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 278.10 łnnlo - austriacki 
LU -^U n io n b a n i 806.25 Kolej lU r Wdw*.  ̂ WG OO, Ko- 
lej południowa 103.—, Kenta papierowa — Listy zast 
Galfc Bankn hipet - .  Gaboyjski Bank krajowy M.26, 
Napoleondor 9.99 —. Bosyj. banknoty 1.21%. Usposobienie’ 
ciche.

Berlin dnpa 18. września, godz. 4 minut 40 .................
di

Rosyj8. banknoty 196.80, Akcje kredytowe 4*5050  ̂
bardy 168.50, Gklicyjkkie 79.40, Pożycz. ' ’
Austrj. banknoty 162.16.

Paryż 8%  Renta 82.65.

, . -ioin-
wschod. 60.70,

a r y ż

P O O j T Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodźą

podła* » |H . lwowskiego
l)o Krakowa . .
Do Podwołoęiysk 

(a Podzamcza)
Czsrnioyrlec .Da

*lu.*4 4.1D •  2.86 4.501
10.25 — CC•

* 6.10 12.38
10.65 -- •  6.22 1. 8
—- 11. 6 -- •  6.20 18.22

Z  Krakowa odchodzą: 

Do Lwowa(z.pesat.)
Do W iedoja (z. prg.)
Do Pras

Z Krakowa . .
Z Podwołoezytk 
,, (na Podzamcze) 

Z Czerniowiee .

6.871
5J7l

o m
•6X5
•6X5

—
6J 0

|  6.zo|

10.46
8.— 9.30

9.30

Lwowa przychodzą:

I* o.eu 11.36 , • 8X8
*10.24 8.05 •2.16 3.50
*10.10 8 S8 3.i9 _
•10 03

I ™ — 8.80 —

Do Krokowa przychodzą:

Ze Lwowa 
Z Wiednia 
Z Vfarszawy

5.071 ^ 9^6 •6.48 8.83
•8.481 9.50 •  7286 9.45
*8.48 —.— ____ 9.45
•8.4h| —

7.01

7.01

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach ezarnyeh d  są godziny nocne, t. 

od szóstej wieczór do szóstej rano.

JC. k. jeneralna Dyrekąja austr. kolei państwowych

W yciąg * rozkładu jazdy 
w a żn y  od d n ia  L  e se r w c a  1 8 8 6 .

Przyjazd do Lwowa.
Poeiąg osobowy: o godz 8. minut 12 przedpołudnie 

ze Zwardonia, Chyrows, Stryja. — O godz. 4 min. 
po połnd. ze Zwardonia, Cbyrowa, Stryja. Husiatyi 
Stanisławowa. — O godz. 2. min. 6 w nocy 1 Husi 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja.

Odjazd ze Lwowa:
Podzg osobowy: o godz. 11. min. 27 przed południe 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. — 
godzinie 7. min. 10 wieczór do 8try ja , Chyros 
Zwardonia — O godz. 12. min. 1 w nocy miesza 
pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyi

Przyjazd do Stanisławowa.
P oeiąg  ezobowy: o godz 8. min. 86 przed południem 

Husiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwa 
donia, 8tryja. — O godz. 5. min. 37 po połud. z H 
siatysa. — O godz. 5. min. 51 po południu ze Zwa 
donia, Lwowa, Stryja.

Bubnyka ,X a d M l s i e '  sto poehodsi od Rodak 
które W  tadaej odpowtedetoLaoJoi mz ntą udo pnyjes

(IN  a d e s ł a n e . )

m m
 r'1— —  woda mleeralna

 S 7 , C T R V ł I 0 V ł k
n a p i j  a sz e ż w ia ję c y  s to ło w y ,

•tutseny kardi* ••  kaszsi w ehartbaeb szyi 
ketareak itlądke I pąohsrzt.

H en ry k  M a tto n i,  K a r l s b a d  i  W ied eń .

N z k o l a  f o r t e p i a n u

JADWIGI DUNIN
w e  L w o w i e ,  p r z y  n l i e y  T r y b n n o l s b i e ,  

1 .  4 .  1 X 1 .  p i ę t r o .

Kurs szkolny wyższy: 8 lekęje tygodn. miesięcznie 12 z,
11 „ „ 2 „ » ” 8 „
„ ,, niższy 3 » » » 7 ,.

„ .. Z ” ” » 5 >■ 
Wpisowe 2 złr.
Lekcje kursu niższego udzielają starsze uczennice 

nzdolnione na nauczycielki, pod mojem kierownictwem.
Co niedzieli wspólne ćwiczenia na 2 fortepiany, u 

4 j 8 rąk b e n p t a t n i e .
Z końcem roku popis publiczny.
Osoby interesowane raczą się zgłaszać od godz 

do 1. przedpołudniem.
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T Y M C Z A S O W E  D O M I R Ś I K N I E
Mm i  zaszczyt uniżenie uonleśó* 4© mój

a « w #  u n i z i u  f a r b  i  m a ł e r j a l ó w  w  i f l u  M a  L i w a  l. a ^
w tokalnościach > ^zimowany eh przedtem przez rukiernię Hotł tender a, O  t  W  O f * ^ 6  f S  i  €? b  f§  W  €? i f f .

Z  p e ł n e m  u s z a n o w a n i e m

A L O J Z Y  k i l l B N E R .  w e  L w o w i e ,
b y ł y  w s p ó l n i k  f i r m y  H u b n e r  Sl H a n k e .

C. k. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
kupuje i sprzedaje 

wszystkie
papiery wartosc.owe

i monety
po aursie d z i e n n y m .

Zlecenia z prowincji wyko
nuje się odwrotna pocztą bez 
prowizji.

2633 5 ?,

Otrzymaliśmy na sezon Jesienny w wielkim wyborze

i polecamy takowe po ngjumiarkowańszych cenach.
S T A C H I E W I C Z  i  A B R Y S O W S B I ,  w e  L w o w i e ,  R u n e k  i .  3 2 .

O liw ę  i B s z y n o w a
dla lokomobil, młoo- .^eznyeh, tarta
ków, młynów parowych i wodnych i w o- 
góle do każdego innego użytku goapc 
darstwie w różnych gatankach, jako to : 

Leccer prawdziwo, _ 
Ł a i b a ł h a  . a in  . .1 : c,

W nlkanieana podwójnie 
' ' ńdUkwawMna,

Smarowidło
do oai żelaznych

Siarczan -miedzi
(s l n y  k a m i e ń )  do bi (‘ iwania psznnicy

Korzeń mydlany
-d o  jim ri wol-^e 

poleca po w^tan --ych cenach

J ó z e M f e a k e
włCWOWib,

Rynek I. 88 we tetc nym domu.
—S8ŚS 4 - ?

z i i S w l f l H i
ZfJOAu
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Al a j  p r z e d n i e  j s a e  » n r a c y j  n e

f e s l a w s k i  a
w kos sykach 4, 5 do 6 kilowych, najstaranniej opakowane, codziennie 

świeże rozseła nąjtanią) handel

P t .  R a r k i e w i c z a
we Lwowie w rynka 1 . 4 2 .  2 5 0 4 1 - 1

Skład kawy
Artnrft  K o ś e i c k i e g o

pod godłem

ice L v30**v > n a  J e r a c h  p u d  l. 2  i  now y
Nr. 46S*L sążni kwadrat 58
Nr. 489*/, „ J10

z wszelkiemi urządzeniami, a to>; 4^ oran- 
żeijami morowanemi, ■ eiepUrnią (Treib- 
hausem) inspektami, kwiatami w wazo
nach do dekoracji i różnych innych kwia
tów. Zabudowanie mieszkalne składa
jące się i 8 oomieszkań z wszelkiemi 
należytosoiami. — Realność ta może być 
rozparcelowaną. Bliższa wiadom >ć u wła
ściciela tamże. 2773 2—? i

W  fi L W  O I B  
C h e r f ż e i y M a  L

poljca dobrą i wydatną kawę spro
wadzoną wprost od producentów z 

Ameryki połndniowej. 
Kosztuje we Lwowie 

1 kilo złr. . . 1.50 i 1.60 
na prowincjf 

4*/« kilo złr. . . .70 8.20 frauko.
Co miesiąc świeży - transport.

2568 3 ?

WINOHHOuM deserowe
codzień świeże w 5 kil pocztowych bO-p
szach po 1 złr. 50 et., jabłka, gruszki, 
iliwki i jal u i  rajskie i  zł. 40 ct. wysyła 
franco za pobi śnieni HANKT. A YOIGT, 
WERSCHET5 "«>ud iry 13° 3 - 0

Po 85  ct.

fortepiany i pianina:
Kapsa,

Bósendorfera.
Schweighofera,

Wirtha,
Matauschka,

Hamburgera 
1 * wielu innych najsłynniejszych fabrys 
®PJ*«da, po najtańszych lenach, także 

Mpł^łą =H iiLJą"prcząwszy" '*■■* 
miesięcznie

uuaun, tasze 
o d  ICT z l

F r i e d

we LWOWIE nl. Ha LICKa  i. 13
ł -* - * a

E$łr eypozycza fnrtepiant 
_______  3594 8—?

D w óch uczniów
^ M r ^ s s s s 1̂  ft„idziei  T tjar '  
H^ 3 r ? V w g ^ n Ł i ? eSV włwmym d ^ " w w l'

ntoni HałskT
h a r d e l  ż e l a z n y  — L w ó w  

potrzebuje od 1. paidzierniia

pomocnika htndiow^Eo
młodego, fachowego i keresponduSeeo 

w języku memieokim. ą g 
Zgłoszenia Hałski — K n^^w>

k o s n n lm  d .  lii, d a m s k .  g o r 
s e t ,  s p o d u W  d l s m s k i e ,  d o b r y  
ł " *  r t o m i k ,  p i ę k n y  f a r t o s z o r  

l m f r j L i i
Wszystka biel. ja  0 on  ądzena z dobrego 
materjału z k-.onkami do- prania, po
dwójnym „zwem i roboty ręcznej tylko t

Sebffnfeld & Co.
w Pradze (Cze:hy,j I. Eisengasse 6 

Wysyłka za pobraniem
L3»i 2—?

F e s la w s k ie  
w in o g ro n a

kuracyjne
Wysyłam za pobranie— pocztowem lnb 

nadesłanie, zotówkl franco:
5 kił. kosz feslawskieh winogron

knrac......................................
5 kil. beczrtkę pocztową <4 litr.)

starego lis ia# , win.i czervv!
5 kil. beczułkę pocztową (4 itr.)

egorocznego uossczu fe .aw.
5 kil becznłkę poczt wą ( i  litr.) 

tegorocznego naj1ariszego ja 
błecznika 

K  &  P i e n t o k ,  Wiedeń
K a r n t n e r s t r n s s e ,  ban el delikatesów-

1287 S- - iA

zł. 2.60 

„ 3,60 

„ 2-50

2 -

Polecam muje^patentowane

‘F o l w a r k

tr Jt Jsclskaeh

obejm ujący ' A & g ś f y
dom m ie sz k i’ ty  s ta jn i ,  i S Si doły, 
b s d d o  w *  S m i t r i i  n  i y  m
l a t  6 ,  od Igo października >r. r dro-
Ize publicznej-licytacji w

gminnym w Mościskach dnia 27 i 28( 
Września 1886 o godz. 4ej po poi® 

=>dais jdbyć sit mającej. j
Jeue wywonln- rocznego czynszu 

WyciM! 480 złr. i pradimu 48 złr.

Zwierzchaośc gminua 
Krśl. w«ln. miasta Mfiścisk.

IW 6 3 » 4

p f  D F O W T  dla ______
z miękkiego Żelaza lanego tak lla użjtthbP] 
■letniego jakoteż zimowegi które są o. ieie 

a ” •ysabtyeauiejśze od dotychczasowych z 
J  blachy żelaznej, przytem o wiele t^wal- 

jt cice. Czynią' i-wn\bż 
ręn sposobi.iejszemi w ehbazii i  są' 

wnąpsi ochr- t przeciw arazie rac^ 
■fznej. łąkow e są we wszystkich w jlk - 
■ciach do nabycia przez Herma a Nenhaus 
w* Wiedniu, I. EHsabetfiśtfaiSle 5 8krzyn 

O® ęr^bę wagi 10 klg. i wyżej za po- 
fiwoździe w 3 gatunkach.

1397 l Z 6

Nauczycieli, nauczycielki, 
e k o m n m ó w ,  i . ś . i c s y  W
.  , ,  * » ł * m « łfc ó w

Iw rów i do miasta <fr,tai cza

S IU B O  W YW IADOW CZE

Jozefa Birkieg(
L»-(5w , R yae*  ’ gg. ”

Zamówienia z prowincji 'iskutećj, aa 
'  " -zetelnie o m  4 o2777

W y ie u e e  i o i p r t i e ś n a l i y  n d a k to i .  P U to i Kouteoki.

BS W a ż n e  dla m y ś l i w y c h !
Główny MAGAZYR BRONI i przyborów myśliwskich

A L F R E D A  D Z I K O W S K I E G O
w© L W O W IE

poleca po zmacanie zniżonych cenach.
w TARNOPOLU

, + V  5JP 
.• V  A  

'u
oS»

vsP-
j iS

<y

NA 
B B Z O I

m y ś l i w s k i  
1 8 8 6 1 7

poleca

wo«5C’j n
12 ? rya? ma,ne an0ie,8kie karabinki -epetjeryl*5-Btrzâ OW€ Z zaPiJnm * J

\  S
"  J  G

A
%  '  o

«-strzałow« z zapałem centralnym kalibr. 44 (12- 
ayitemu i wyroon COLTA w Londynie /  m)

V  v  
r k

' J  4 Ś .1

Długość całego sztućca 100 ctm. 
^ afla • - 2 6 5  dekgr.
C*na • . 65 złr.Jest to broń iwśliwftlra ttA©.

w swoim rodzaju tak pod z°stała przez ludzi fachowych za
nm nadzwyczaj starann afabink?-fl?^ m prf eyz^  BtMału Jak i wyki ńcze- 
yst-mi nagazynowe swoją p0 ‘dvn l  W8Zystkie dctycno. , 0we

Cen. ,  iU u s tr lw a n J ,  k°“BtrutcJą 1 trwałym mechanizmem. 
M O  nałHA  i. żą d a n ie  ro zse ta m  franco .r . 100 6*61111iw ostrych z kulami 6 złr. A

%

de

/  C 0  L T 'S 
m a g a z i n e  r i f l e

.44 CA L
s

%
<•/* t e

es % %

O r y g i n a l n y c h  
" h e l s k i *  

lO O  s z t o k  
_ 8  z f r .

%

u©

i3w

,e>

V  ^ 4 ®

y VW  .

7X

Jedyne zastępstwo na Galicję

( F a b r y k i  L. M A N D L  & Co.)
P a tro n ó w  p lo ru n o w y c ll (Centralfeuer Blitz Brandpatronen) 

patentowanych ulepszonej konstrukcji, dających się przerabiać 6 do 8 ra^y 
100 sztuk kaliber 16 zł. 3, kaliber 12 zł. 3.50.

>1R  g p o r t n  B e r n h a r d a  T i c h o  w  B e r n i e ,  K r a w h

wysyła za pobraniem: -i25  8 -2 0

k i i  A * a
L * llS K lfF ,,‘ 

^aysftj : weliij,, 1 
w„ iw, [ich kolorach 

In”':-, .0  met, na 
cąłą "iknię, LQ0 cmt.

BLerol 
■ ar z łr  ■ mm

Zimowa 
Niger Lodan

nsjnowsza i najtrwal
sza materja na su
knie dam skie, 100 

cmtr. szei 
10 m e tr  z lr. 5.50.

Indyjskie Foule,
p ó łtoeh  iane  

wc wszystkieh może- 
buych kclorach, nu 
zupełną suknię, 100 

emt. szer.
I I  uetr. 4 zł. 50 ct. 

■I

R y p s  w o ł n i a t y
60 cmt. szer*

10 m etr. 3 zł. 40 ct.
K a ź m i e r

półwełniany 
n r  100 emtr. szer.W ł 

100 metr # zł

ł i a i  ćkan
aa sdknlef

w pysznych desemact 
wyborny wpramuł w 
resztj A 10 -U  niatr 

160 cmt. szer. Hikny I
a r  3 zł. 50 et.f

Flanei i Wa erii
pół wełniana 

w najnowszych dese
niach modnych, naj
lepsze na zimowe su - 
knie 60 cmtr. szer.

10 m etr, 4  z łr.

d iowe mim
sz ika */* szer. 4 zł. 
sz ca */« sz ’f 5 2ł- 

F e b a  K i n g
l epsza od płótna ni- 
ęiiaego, szt. 30 łok.

zupeł.
Sbn.5 zł 80 ct."

i b i

o X F O P . D
wyborny w praniu, 
najlepszej jakdści 

1 szj. 29 łok komp. 
4 zł. 50 ct.

K A K A F A S
1 as. kolorn flgow. rł. 4.80. t se. ,, czerw. tł. 5.20.

lOC jmtr. iser., ó-
rego lirze It m ko- 
sztowąłyłokieć 60 et. 

■' spfzeflagę jak długo 
zapa: wystarczy

liflm eti - 4  zl. 50 ct.

f l A B l f l T I I B
T  n  ś s o w y
składając) się z 2 kap I 
na łóżko ł  1 nakrycie I 

na stół. ?it. 4 .5 0 .
(rarnitn z jn ty

2 kapy na >ńżka i 1 
“» stół, a n. 3 .5 0 ,

Berneńskie materje
ubraDia,

palmersion, ńarlein, mandaryna, na tużurki 
zimowe i na okrywkf, tudzież ty 1 loden, 
peiwian, doskin. .w resztkach na zupełne 

ubrańię i tużurki za połowę ceny

w z ó r

•Wielki układ waruztaoi-kowychkowycl
Thustaczek na głowę
we wszy“tkich kolor 
szt %  wiel zł. 1 70- 

amekie UNIKI 
Ub pończoszkowej ro 

boty jupki, 1 szt. 
większa 2 złr. 30 ct. 

y 1 cenniki gratis TfrankoT

Fartja wełnianych ch 
do okrycia się dla pa:

3/t dł. we wszyitkieb gładkich
także

we
w deseniach, dawni, J po 4 zl 

obecnie za 1 e z o e n po fi 
Odprzedającym' 5prc ; rabatą

stek
Foloraeh, 

50 ct.,

Najprzedniejsze kuracyjne

W I N O G R O N A
Koncesjonowani.

Szkoła śpiewu solowego
Ireny LewickiejFESLA W SK IE

codziennie świeże w koszach po 5, 6 -
7 kilo, po cenie jak najtańszej, i poleca dyplomowanej śpiewaczki kons°rwatorjtt

handel DrezdeóskiegOj uczennicy Leriugo i PA

E n  , cha w Wi iniu, rozpoczyna drugi rt*
• JP  r  A I l t Z A  ; szkolny dnia 1. września 1886. O waru®)

. „ . . - —n r  tt .kach i pri gramie nauk dowiedzieć
w T A R N O PO L U . można codzień od 9. do 1. w poł

Zamówienia z prowincji uskuteczniam nlica Dominiki Uska 1. 11. 
odwrotną pocztą. 2796 1—? I 2718 7—8

B .  &E .  K o r t i n g
we Wiedniu, n , Dresdenerstrasse,

FaśryZa n t f n i  do csatralaago opaiaiia i weatylacil
Fabryka motorów gazowych.

U i l j e  : w Hanower*?, Berlinie Paryża, Londynie, Ma^szestrze, Medyolanie, Bafj 
i" łonie, Petersburga, Sztokholmie, -- polecają : 

urządzenia do centralnego opalania mieszkań, M or 1 fabry 
według każdego systemu, z pośredni cm opalaniem, a pomocą pary eii 
płą i wrzącą wodą oprócz tego urządzenia do osuszania każdego rodzą towarów] 
Do tego uiywamj zawsze naszych patentowanych zebr w oh ciał do ogrzewani 
z nkośnemi ź.bram i; te wzdają wdzięczną i tanią ^łaszoyznę ogrzewaną i d(g<*'

dne do ustawienia.
Do ustawienia w nyszaeh o.ien mamy szczególnej koi trukoji patentowin® j 

oiała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone kaloryferj wymagają najszżn' |  
plejszego m iejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wynia^j? 
n ajskromniej -zej obBługi, albowiem mogą być opatrzone p owiskiem ru«zto#m, 
nie mają prawie horyzontaluej płaszozyzny, dlatego nie gromadzą pyłu.

Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy TÓwnież wyuazać się kilk 
Bet referer cjam • Dalej budujemy :

motory gazowe, systemu KBrting-Lieckfeld, jedne ojlindr- 
wy, stojący motor, każdemn innemu systemowi co oajmuiej równy.

Najtańsza cera, najmniejsze znżycie oleją, i ciot, chód bez popyohaoz) 
satem b tz  wszelkiej reperacji. W 3 latach około 600 sztok nstowiono z najlepszy) 
zkntkiem. 1005 36 52

K s i ę g a r n i a  P o l s k a

L  K. BARTOSZEWICZOWEJ
we Lwowie, plac Halicki I 14.

w y d a l a  w ł a s n y m  n a k ł a d e m :
Adam a M ickiewicza, Poezje, wydanie kompletne w 4 tomach 

na ładnym satynowanym papierze, ze wszystkich wydań naj
tańsze, bo tylko i  Z 4  tom y zl. 1.60, w eleganckiej oprawie 
w płótno ang.„ skie, z wyciskami złr. 2 .50.

— Pan Tadeusz, w eleganckiej oprawie 75 ct.
Śpiewnik polski, nowe w ydanie; zbiór prawie wszystkich śpie

wów w 5 tomach, komplet 3 zł., w eleganckiej oprawie 5 złr. Każdy 
tom zawiera inne pieśni i sprzedaje się też oddzielnie, tomik brosz. 
60 ct., opraw. 1 złr.

I .  z a w i e r a  : p i o s n k i  p a ł r j o t y e z n e  I .
„ religijne 
„ różne i myśliwskie 

. „ miłosne

opra 
Tom
Tom II. 
Tom III. 
T a IV.
Tom V. , „ patrjotyczne H.

W ł. Syrokom li, Gawędy, zbiór kompletnj pomniejszych gawęd 
1 złr. w eleganckiej oprawie, w płótno angielskie złr. 1.35 

i o t r z y m a ł a  j u ż :
H . Sienkiewicza, Potop, powieść historyczna 5 tomów 11 złr. 

tom 6. na ukończeniu.

Księgarnia powyższa dostarcza na łaskawe żądanie, wszystkie dzieła 
pisma ogłaszane przez inne księgarnie po cenach katalogowych.

J522 2—6

S n k n a
w dobrym towarze 

nader tanie

resztki
wzorow

od 1 złr. za metr i wyżej. 
Wzorki ra  okaz wysyłają się 
franco, obficie asortowane 

dla pp. krawców nie fran
kują się.

Skład fabryczny sukien 
„Z n m  weissen Łam m “  w Bernie.

SPITZWEGERIOH (z babki),
służą na wyleczenie iętpien płacowych i 
piersiowych, kaszlu, k ok lu szu , chrypki i 
zaflegmienia opłucnej, Nieoszacowana ta roślina)1! 
którą wydaje natura dla dobra i zbawienia cierpiącej ini* 
kości, zawiera w sobie do dzis.aj niewyjaśnioną tatan—  1j 
przyczyniając siY do złagodzenia zapalenia błony śluzowej 
w krtani i przewodzie oddechoi ym w sposób szybki i ski 
teezny a tern łamem do przywrócenia zdrewia w W®11 orga
nach. — Ponieważ w naszych yyrobaeh ręczymy _...
za czystą mieszaninę sakra 1' h b l r . , '
szczególnie nważac na hmz znak oenronny u .  O >•
rzędownie z a rej estrów ny i podpis kartonie
flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. Cena kartonu 6 0  ct., flaszki 

70, 4 f  i  U S  ct. Wysyłki na prowincją za pobraniem.

WI KTOR SCBM1DT & Sóhne
c. k. n-prz. kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we W I E D N I U ,  

I-  Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kolei połndniowej.)
Do nabycia ^ . j ^ jM k ic h  aptekach, drogeriach i składach. We LWOW IE 

u pp. aptekarzy: Jakóba Beizera. Hfenryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jacewicza 
(na kolei B rola ludwika), Milr. Karczewskiego, A  Kochanowskiego, K. Krzy ;a- 
nowsl ego, '.  Karola Mitolaseha, id . Musila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J.

pp. K. Bałłabana, J 
farkiewicza, _Narodnoj

...... Ł,_— w . —        — — —    ̂ v — _ ”VJT -- — 7   pb O 7 °
Wewiórskiego, Zyg. Rnekera, oalejiińskiego, dalej u kupców pp. K. Bałłabana, Ka
rola -I“yeEa) W. Królikowskiego, L. Mańkowskiego, St. Miarkiewicza, Narodnoj 
Torhowli_i St Wójcie hdwskiego. ‘V BRODACH w apt. Redera i K. Br. Witosław-
gki. W TARNOPOLU Fr. Jamrógiewicz apt, 
Beill, J . Macura. W KOŁOMYI E. Stenzel.

W STANISŁAWOWIE apt. Adolf 
18sl 32—50

K a r o l  K u n n  &  G m p .
wc Wiedniu

mają zapzczyt uprzejmie polecić swoje wyroby

p i ś r  s t a l o w y c h  I  r a c z e k
Znana wyb »rna jakość, najobfitszy wybór do wszyst

kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona no- 
wemi gatunkami. 1010 3—24

Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich.

Z imkwn&i xGasety Harodowr s — nl. Kopernika 1. 5.


